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Niech żyje bohaterski naród koreański, walczący o wolność i niepodległość! 
Czyn Lipcowy~ oto nasza odpowiedź imperialistom i ich lokajom! 
Cena n~meru zł. 3 
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Naród radziecki występuje 
w obronie pokoju powszechnego 

MOSKWA (PAP). - Ofiarną pra­
cą ludzie radu:ieccy wnoszą swój 
wielki wkład do deieła pokoju na 
całym świecie. Masowa kampania 
zbie.ran.ia podpisów pod Apelem 
& tokholmsikim ogatnęła najs:zersze 
r z.es2e społeczeństwa raclziecldego, 
dotarła do najbairdrl.iej oddalonych 
miejscowości Związku Radl11ieckiego. 

k iej stacji me.orologiC!llilej na „da­
chu świata" - PamLrire. 

Analogi<:zne depesrz.e nadchodrzą 
codiZ.iennie do MO\S.kwy od maryna· 
rq;y s·~tków rad~eclcich, rinajdują­
cych się w portaah zagranieulych, 
z pokładów okrętów, prujących mo­
rza i oceany całego świata. 

ORGAN„WK i lK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
O złożeniu podpisów pod Apelem 

Sztokholmskim zakomunikował! u­
c:zestn icy lic-mych radizieckich wy­
praw nal\lkowych na terenie podbie­
gunowym, Drogą radiową nadesłali 
depeszę solidaryzującą się tz Apelem 
SztokhoJmskhn pracownicy radziec-

Naród radziecki rGwiątZany niero­
zerwalnymi więzarm solidarności 
międzynarodowej z masami pracu­
jącymi całego świata, zdecydowanie 
występuje w obTonie pokoju po­
WS2echinego. przeciwko imperial.i· 
stycznym podpałaczom świata. 101< Ili (VI) SOBOTA 15 LIPCA 1950 ROKU. Nr 193 . 

NASZA ODPOWIEDŻ 
Lud pracujł\CY Stolicy 

manifestuje przeciwko nikczemnym metodom 
agresorów imperialistycznych na Korei 

na knowania podpalaczy świata-na agresję USA w Korei 
\ 15 tysięcy robotnikó" manifestowało o.negdaj w Hali Włókniarza 
' G dy się · spoglądało na s t r ugi ulewnego deszczu, który padał ' 

onegdaj po południu, zalewając wodą ulice i chodniki, zdawa­
ło się, że niepogoda zmniejszy li '.Zbę uczestników wiecu. Ale okaza­
ło się, że mimo niesprzyjającycl) warunków łódzcy robociarze tłum· 
nie pośpieszyli na wezwanie 0 1.lZZ do Hałi Sportowej KS Włóknia­
rza na Widzewie. Szło bowiem o zaman_ifestowanie solidarności mię­
dzynarodowej z ludem Korei - walczącym o wolność . i niepodleg­
łość z amerykańskimi najeźdźcami. 

Ze wszystkich fabr~k, biur, instytucji przybyły tak liczne dele· 
gacje, że Hala Sportowa nie była w stanie ich pomieścić. Wielu 
uczestników wiecu słuchało wię.: przemówień przez megafony, stojac 
na boisku „Włókniarza" i wokół hali. Około 15000 osób, mimo niepo· 
gody - przybyło na wiec. 

Puriktuakie o godz. 17 przewodni· stwa ludowego, które przy boku 
czący Okręgowej Rady Związków Związku Radzieckiego jest jedn'ł z 
Zawodowych tow. MARIAN SUME· twierdz światowego obozu pokoju". 
łlOWSKI otworzył zgromadzenie, wl Znów mówcy przerywają o-
tając zebranych i powołując '.łrezy. krzyki i owacje na cześć Pol· 
di.urn. Po krótkim zagajeniu ii.a mów· skiej Zjednoczonej Partii Robo~ 
nice wszedł tow. STANISŁAW KO· niczej i jej przewodniczącego -
WALCZYK, sekretarz Centralnej Ra Bolesława Bieruta oraz Związku 
dy Zwlązkóiv Zawodowych. Rad.zieckiego. 

Tow. Kowalczyk omówił wydarze· - Nasz wzmożony wkła-0 w obro-
nie. na Korei, przytaczając w.ereg nie pokoju - mówił dalej tow. Ko. 
fa któw, świadczących, że Sto.ny Zjed walczyk - wyraża się również w 
noczone ju:i; od dawna planowały nieprzejednanej walce z a gentami im 
krwawą prowokację wojennę, zmie· perializmu wewnątrz naszego kl:aju. 
rzajfCQ do zagarnięcia północnej Ko I.~kaje an glosaskich podżegaczy wo­
rei. Dalej mówca podkreślił, że w jennych usiłują wytworzyć w na­
odpowiedzi na zbrodnicze prowokacje szym społeczeństwie nastroje paniki 
rządu Stanów Zjednoczonych narody i siać zamęt. Podżegaczy wojennych 
świata jeszcze ba rdziej wzmagają rozwściecza fakt, że Związek Radzie 
••Ikt prz~wko Podi.egaeaom wojen · cki i kraje demokracji ludowej cpo· n' Rt. ~botnicy całe_io świata, zwi.ę.z kojnie oceniaj• sytuaciti j spo"ojnie 
ki zawodowe, cała postępow~ ludz;-: pracuj4 nad dalszym wzrostem -iweJ 
kość przystąpiła do akt;ywneJ walki patęgi. Podżegacze wojenni pragnęli 
w obrC>11ie Korei. ' ' by ten spokój podważyć, choćlJy przez 

Doniosłe znaczenie dla zwycięstwa 'plotki, choćby przez wersje o domnie 
sprawy pokoju ma postawa :t.:wiązku manych „cudach". Tę niecną robotę 
Radzieckiego, który na czele obozu agelltów h,nperializmu likwidować bę 
pokoju n iezmordowanie_ walczy z dziemy w zarodku. 
podżegaczami wojennymi. . Narody Okrzyki: Precz z amerykań-
miłujące pokój jednocząc się prze: skim faszyzmem, precz z podże-
eiwko amerykańskiej polityce siły 1 gaczami! P reez z plotkarza.Mi i 
rQzboju kierują ze ' spokojem swój fabrykantami „cudów" ! - znów 
wzrok KU ZWIĄZKOWI RADZIE· narastają do sily gromu. 
CKIEMU, KU STALINOWI ·- nie- - „Polskie masy pracujące wzmo-
ugiętemu obrońcy pokoju. cnią więź braterską z masami pracu-

W ezasie gdy mówca omawiał jącymi całego świata, ze związ.kami 
rolę 'związku Radzieckiego,, j~ko zawodowymi wszystkich krajów, ze 
niezłomnej ostoi pokoju, długo- światowym frontem obrońców poko­
trwałe oklaski i owacje raz po ju. Nasza odpowiedź - to po~łębie­
raz przerywały referat._ Zgro~a· nie · przyjaźni ze Związkiem Radzie· 
dzeni wznosiH okrzyki: Niech elrim, z potężnym państwem, które 
żyje Związek Ra~ziecki ! N'!ech stoi na straży bezpieczeństwa 1uiro· 
żyje Stalin - Wodz proletariatu dów i' bezpi~zeństwa naszych gra­
świata! WRESZCIE HAL~ NA· nic, które jest twierdzą światowego 
PEŁNIŁ POTĘŻNY GRZMOT obozu P<Jstępu i pokoju! Polskie ma­
OKRZYKóW, GDY SKA.NDO· sy pracujące dołączają swój głos do 
WANO: STA - LIN? PO ~ potężnego żądania: RĘCE PRECZ 
KóJ! STA - LIN! . OD KOREI! 

_ Polskie masy pracując'.!, polskie Przez długi czas wznoszą się po re 
~wiązki zawodowe, żyw? ~areagawa· feracie okrzyki i , grzmi burza okla· 
ły na .ą>el śll'ZZ - mowił t?w· Ko- sków. Ze~rani skaltdują: POKóJ! 
~alezyk. - Rozumiem~ bowiem. OO- STALIN! BIERUT!" 
sko,nale, że włączając się .do sohd:'-'"i Przewodniczący Zarządu Glówne­
nej akcji w obronie Korei, wzm~g~-. gu Związku Włókniarzy tow. Zyg. 
my swój wkład w dzieło obrony sw:a munt Krzywański odczytuje r ezolu­
towero pokoju. Wkład_ n~z ~za cję, którą 'lebrani wśr6d niebywałego 
się w zobowiązaniach, 1ak1e pode1m~ entuzjazmu przyjmują jednomyślnie. 
ją masy pracując~ z okazji 6 rocz,nJ· W rezolucji tej czytamy m . in.: 
cy Manifestu Lipcowego. NASZA, żądamy wycofania imperiali-
ODPOWIEDż . AMERYKAŃSKIM stycznych armil zaborczych z Ko 
AGRESOROM TO: WIĘC:EJ WJ:c;· rei. Imperialis tycznym zaborcom 
GLA, STA'.LI, TKANIN, CE}IENTU i mordercom spokojnego ludu k&-
1 ZBOtA! . . . reańskiego odpowiadamy, że 

Nasza odpowiedź: to pogłębienie wzmożemy jeszcze więcej · nasze 

wysiłki dla przedtermi::owe- 1 mentów socjalizmu w naszym kra 
go ·wykonania planów produk~ ju wokclł Rządu Polski Ludowej, 
cyjnych, zobowiązań podjętych dla wokół CRZZ, wokół kierowniczki 
uczczrnia święta Odrodzenia Pol- na rodu polskiego Polskiej Zjedn·i 
ski 22 lipca, rozwoju i bogacenia czonej Partii Robotniczej z jej 
form współzawodnictwa i racjona przewodniczącym Tow. Bierutem 
lizatorstwa, podniesienia. pinio· na czele. Przyłączamy się do 
mu pracy kulturalno • oświato- Apelu światowej Federacji Zw. 
wej, szkolenia ideologicznego i Za w., dołączając nasz głos prote· 
za.wodowego. · sto do głosu protestów ludu całe-
Przesyłamy wyrazy najwyższe- &'O świata. 

go podziwu i gorącej sympatii Przyjdziemy z pomocą materiał 
klasie robotniczej i narodowi ko- ną koreańskim dzieciom, matkom, 
reańskiemu, koreańskim związkom s tarcom, ofiarom bomhardowań 
zawodowym i koreańskiej Armii przez samoloty amerykańskie, 
Ludowej, która pod dowództwem weźmiemy a ktywny udział w 
Kim Ir Sena broni skutecznie jed- zbiórce pieniężnej , organizowanej 
ności, wolności i niezawisłości na przez śFZZ. Precz z okrwawio· 
rodowej przed zaborcami amery· ny mi zbrodnią łapami od J{orei! 
kańskimi. Łódź dała godną odprawę knowa-

Doceniając pokojową politykę niom amecykańskich podżegaczy wo-­
naszego Rządu Ludowego, jak jennych. 
również twórczą i po)rojową {>ra- Odśpiewaniem „Międzynarodówki" 
cę całego narodu polskiego w kie zakończono potężną manifestację so­
runku rozbudowy gospodarczej na lidarności mas pracujących naszego 
szego kraju postanawiamy zjed- , miasta z nar odem koreańskim i całą 
noczyć się jeszcze silniej w celu postępową ludzkością, walczącą o po 
obrony pokoju i budowy funda- kój i postęp. 

Tow. W. Kt,OSiF.WICZ 
przewodniczący CRZZ 

Dnia 13 bm. w godzinach popo­
łudniowych tyS'ięcrme l'?.esze mie­
szkańców Stolky ciągnęły wsrz.yst­
kiml u lioami miasta w kierunku 
Ryinku Mariensrzitackiego na wiec 
protestacy jny przeciwko zbr1..jniczej 
agresji imperfa]jstów ameryka11-
skich. 

Nad głowami ponad 35-tysięcz­
r.ego tłumu zgromadzonego na Ryn­
ku, przyległych ulicach wzdłuż 

Koreańska Armia Ludowa wyzwoliła 

miasłLCzotzh.v.on L.Tanla.ng 
Wojska USA odrzucone za rz~~ę Kum · 
MOSKWA (PAP). Agen('ja I połudn:iowo • koreańskie siły zbroj-

TASS podaje z Phenjanu komuni- ne cofają się w dalseym ciągu pod 
kat głównej kwatery Ludowej Ar naciskiem pr.zeważających sił pół­
mii Koreańskiej Republiki Ludowo· n9cno - koreańsikioh, by zająć ~ gó­
Demokratycznej. '"Oddziały Armii r y P~~dzialile porzycje obronne i 
Ludowej kontynuują ofensywę. 11 _o.przec .się o, p~es:zkody . natura.lne . 
lipca wyzwoliły one całkowicie mia Komunnk,at .oswiadcza, ze_ WOJSka 
sto Czocziwon - ośrodek powiato ar:ierykans1k1e wycofały s1ę rz. C~ 
wy prowincji południowe® Czun- &iwon wskutek ofensywy czC>łgow 
czenu. b i piechoty . północno - ~oceańskie.) .. 

. . .. . Na odc:mku Kongdzu - Cz<><:7J· 

nia dziennikarzy oświadczył, że 
przybył 1 lipca do Fuzanu, a -t Fu­
zanu skierowany został do Suwonu 
i tam w· pierw szej walce dostał się 
do niewoli. . 
Widzieliśmy - oświadczvł kap•­

tan amerykański - z jaką radoś­
cią ludność wyzwolonych obswrńw 
witała Armię Ludową i rozumiel!ś 
my, żeśmy walczyli przeciw wolnoś 
ci narodu koreańskiego. Zrozumfa· 
Iem także obecnie, że amerykari5cy 
imperialiści wimJi zrezygnować z 
interwencji i z zamachów. na wol­
ność i niepodległość narodu koreall 
ski ego. 

11 h~a o~działy A~i Ludowe.1 won pierws2a i trzecia d)rwieje pół­
wyzw-011~ miasto Ta~Jai:ig ~ ośro nocno - koreańskie kootynuują na­
dek powiatowy .prowmcJi po~ocna tareie w kierunku Tajdżon. Inne 
go . Czunczenu . i okr~g. ,o~ohcznv jedinostki wojsk północno _ korea!1-
'_Vz1ęto łup WOJ~nny 1 ~encow. 1~ skicb dążą do przecięcia komunika­
lipca na ~ołudme ~? miasta .czocz1 c ji między Tajdżon a Taegu, na po-
':"on oddziały Armn .Lu.dowe1 o~rą, .łudniowy wschód od Tajdżoo. POTWORNY T ERROR USA 
zyły grupę amerykanskich woJsk' JE~CY AMERYKANSCY W KOREI POŁUDNIOWEJ 
lądowych i prowadziły walki dla POTĘPIAJĄ SWÓJ RZĄD LONDYN (PAP). - Wiadomości 
jej likwida.cji. Zdobyto 4 czołgi i tn MOSKWA (P A P). Agencja przenikające tu z tycb części Kt>1ei , 
ny łup WOJenny. TASS donosi z P henjanu, że 11 lip które opanowane są jeszcze przerz 
Oddz~ały Armii ~udo~ej w d al- c·a prz;:b:i:ła_ do Phenjan;i _pierwsza kłikę Li Syn Mana i jej protekto­

szym ciągu posuwaJą się na P" •u- grupa Jencow amerykansk1ch. Je- row amerykańskich świadczą o sta-
dnie. den z jeńców, kapitan, dowódca 241 sowaniu tam - . na rozkaz amery· 

KOMUNIKAT SZTABU ba taiionu pierw szej dywizji amery kański - masowego terroru wooec 
MAC ARTHURA kańskie.i w odpowiedzi n a zapyta ludności. 

NOWY JORK (PAP). - Komuni­
kat !'ztabu gen. Mac Arthura podti · 
,ie, że n a zachodnim odcinku w r e 
jonie Czonan wojsk a północno • 
korea 11skie posunęły sie o 4 - 7 
mil, a w rejonie centralnym o 5-10 
mil. Wojska amerykańskie cofnęły 
się za. rzekę Kum. 

LONDYN (PAP). - Według ogło­
S00Tiego w Tokio komunikatu szta­
bu Mac Arthura; amerykańsk·ie i 

Patriot yczny lud Korei 
zabezpiecza. ofiarnie potrzeby Iron.tu 

Wyjeżdżając na front mł~dzie:i: 
daje wvraz swej zdecydowanej wo 
li odparcia agresji amervkańsk1t>j 
i zjednoczenia ojczyzny . 

REFORMA KOLNA 
W WYZWOLO NE.l CZĘSCI KOREI 8CICjaftstyeznego s tosunku do j,)ra_cy, 

wzmemienie świadomej dyscy:lbny 
pracy i walki z łazikowaniem! to wy 
kuwanie wyższych form współzawod 
nictwa. pracy i rozwija~e r~e~u ra· 
cjon~lizątorskiego. Reabzow'łc 1 ł rze 
krae:tać plany produkcyjne - ozn~­
eza wzmacniać potęgę naszego pa11· 

T?tdzień Obron?J Korei w ':!:21!!-

PEKIN (PAP). - Jak donosi ra· 
dio Phenjan, masy pracujące pf1ł ­
nocnej części Koreańskiej Republi· 
ki Ludowo • Demokratycznej ofia r 
nie pracu.ją, aby całkowicie zabt'z· 
pieczyć potrzeby frontu. 'Pod ha· 
słem „Wszystko dla frontu, wszyst 
ko dla zwycięstwa!" w kopalniiu•h 
i zakładach przemysłowych, w ra.­
brykach włókienniczych i w warszta 
tach kolejowych organizuje się bry 
gady frontowe, rozwija się współ· 
zawodnictwo o dwukrotne i trzy­
krotne zwiększenie produkc.ii. 

PEKIN <PĄP) - Jak donosi ra­
dio Seulu ludność południowej częś 
ci Republiki Koreańskiej z radoś­
cią przyjęła dekret prezydium Naj 
wyższego Zgromadzenia Ludowego 
Koreańskiej Republiki Ludowo -
Dem okratyczne] w sprawie reformy 
rolnej w południowej części Repu· 
bliki. Pod władzą kliki Li Syn Ma­
na chłopi nie mogli liczyć na ur7-e 
c:zywistnienie swych marzeń. Ot>e· 
cnie otrzymali oni wolność i otrzv 
mają ziemie. 

Wicepremier tow. Zawad~ki przemawiał 
na wielkim wiecu w .Koszalinie 

CRZZ otworzyła w PKO . z~=ÓW s;:!=:~y~b F:i:::1~ 
konto Pomocy d la ofiar nizowanie „TygoQ.nia Obrony Ko· 

rei" podjęła Centralna Rada 
' wo·1ny na Korei· Związków Za.wodowych, aw ślad 

za nią wszystkie związki zawo· 
d z k · dowe w kra.ju, wszystkie organl-., Centralna Ra a wiąz ow zae,ie masowe, rady narodowe 

Zawodowych podaje do wia ol'alZ mch obrońców pokoju. 

domości, że sumy z~brane w całym kraJu odbywają się 
na pomoc ofiarom WOJnY oa masowe wiece protestacyjne 
Korei wpłacać należy na przeciwko a-R"resji amerykańskiej 
konto P KO - I 16370·113 w Korei. 7,,ebrani wyra.łają bn· 
-.- brzmienie konta: Centra l terską solidamośli z ludem ko· 
na Rada Związków Zawodo reańskhn, walczącym o..wYzwole-
wych: „Na pomoc dla ofiar I nie narodowe i społeczne. 

wojny napastnicze.i na Ko· Ponad 10 tys. miewkańców KO-
rei". SZAL.INA i okolicznych wsi zebra · 

'-------------- ł.o siie 11 'bm . na t>lacu p:rrzed gma-

chem Wojewód:Zikiej Rady Narado- Załoga młodzieżowego oddz11iłu 
· by 2al[)rote&tować przeciwko zakładów przemysłowych w Won-

~~~dniw.ej agresji amerykańskiej gun od początku wojny wykonuje 
na KoreL P!an produkcy~ny w_ 160 pr_o~. W 

pierw szych dn:ach hpca z m1CJl1tv 
Okny\(a.mi na eześć Rządu Lud.o· wy Związku l\Iłodzieżv Demokra-

wego i Prezy.de~ta Boles~awa Ble- tycznej w oddziale odbyła się na- " 
~ta przrwita.11 zebr11.211 czło!lka I r ada wytwórcza, na którei post ano S FM D 
Dtura. Politycznego KC PZPR Wice- wiono wykonać plan dzienny co n'łj 
premie1:' Aleks~ndra ZA"'. ADZKIE· mniej w 200 proc. Pat riotyczna mło 
GO, ktory omowił ostatme _wyda· dzież tych zakładów pomyślnie wy 

wlą.cza się 
do akcji SFZZ 

rzenia na Korei Przemówlen~- było wiązuje się ze swych zobowiązań. GENEWA (PAP). - J ak do.noszą 
przerywa.n~ okrzykami . na czesc ~bo MASOWY ZACIĄG z Paryża, Swiaitowa Federacja Mło-
zn pokoJ_u i postępu i ,Jego Cborąz~: DO ARMII LUDOWEJ dzieży Demokratycznej powzięła de-
go - Jozefa STALINA. na czesc PEKIN (PAP). - Według donie · cyrz:ję . praylącrzenia się do iniicjaty-
Prezydenta Bo}esła~a BIERUTA, sienia radia seulskiego młodzież pół 

1 
wy Swiatowej Federa~~i ZwiąU:ów 

miiędzynarodoweJ solldarności mas nocnej części Republiki Koreańskie.i I Zawodowych w kwesti~ zorgamzo· 
pracujących z walcząc~ 0 r:r0

• w odpowiedzi na apel Kim Ir Semo wania Swiatowego Tygodnia Czyn­
ienie spod Jarzma per •1 zmu m asowo zacia1rn sie do Armii Ludo nej Solidamości . z Nacr.-odem · Ko-
amerYkańskiee"-0 Indem ko~ansklm. wej. r:eańskim. 

I 

I trasy w- z widnieją setki portre­
tów G€neralissimusa Stalina, Pre-

' 

z.vdenta B ieruta, wodza ludowe.j 
Korei Kim Ir Sena, iMao Tse-tunga 
i innych praywódców mas pracują­
cych. SJ?iew 1 pieśn_;i rob~tn:iaz~cl? 
pI"leplata.Ją wzmagaJące SH~ WC'.ląz 
omyki - STALIN - BIERUT -
POl{ÓJ. 

W 1m1eniu Wars.zaiwskiej Rady 
Zw. Zaw. skupiającej 400 tys. pra­
cujących Stolicy zagaja wiec pr1Ze­
wodniczący WRZZ - Seweiryn Ogro 
dowmyk, po czym zabiera głos prze· 
wodniczący CRZZ - tow. Wikt01' 
l{ŁOSIEWICZ (SltreS!Zcrz.eruie p rze­
niówienia tow. Kłosiewi~ podaje­
my na &tr. 2). 
Potężną falą prrzelewa się nad tłu­

m t. :ni okrzyk: „RĘCE PRECZ OD 
KOREI!". 

Praemówienie przewodndczącego 
CRZZ tow. Wiktora Kłosiewicza · 
ratl po r~ przerywają zgrom adione 
tłumy okrzykami wyrażającymi go­
rące poparcie stwierdrzeń mówcy. 
Burzą długo nie milknących okla­

sków przyjmują zgromad/Zeni REZO­
LUCJĘ. (Tekst rerzołucjj podajemy 
na str. 2). 
Potężnym śpiewem pieśni walki 1 

zwycięstwa - „Międzynarodówką", 
kończy swój wiec ludność Stolicy. 

Komunikat ~ 
marszałka Sejmu R P 
WARSZAWA (PAP). - M~u­

łek Sejmu Ustawodawczego R. P. w 
związku z. pra-0ami Sejmu nad Pla­
nem Sze.ścloletrum wzywa obrwate­
li posłów o przerwanie urlapów w 
czasie od 18 do 21' lipea br. t' wzięcie 
w tym okresie ud7Jiału w pracach > 
Sejmu i komisji. 

16 lipca 
Dzień Lotnictwa 

w ZSRR 
Prasa moskiewska podaje , pro­

gram urOC1Zystości 2 ok~Jd Dma 
Lotnictwa, prrzypadającego 16 b. m. 

W Parku Kultury i WY'!>OC2Y>nku 
im. Gorkiego w Moskwie odbędzie 
się 15 lipca w godziinach wieczor­
nych urocrzysta akademia. Dnia 16 
l~ca ludność Moskwy będrrie świad 
kiem wielkiej rewii floty po­
wietrznej na lotnisku tusrz.yńskim. 

W pierwszej częśo:i odbędą się po­
k aily lotnictwa sportowego. Uu że 
7-a,interesowanie budrz:i zapowiedrzia­
ńv w tej części grupowy przelot lot· 
n ików . kobiet ni szybowca.eh. W 
części następnej odbędą się pokazy 
pilotażu wojskowego na samolo­
tach odrzutowych. a w częśCii trze­
cie, grupowe skoki spadochronowe • . 
Rewia lotnicrza zakońc:zy się p!I'!Zelo­
tem eskadry samolotów myśl.iw· 

~kich o napędzie odrzutowym, 

Haniebne wystąpienie 
imperialisłycznych „symp atyków" 

bomby atomow ej 
'.\'lOSKWA (PAP). - W korespon­

dencji z Paryża, publicysta · radziec­
ki Żukow zwraca uwagę na ogłoszo 
ną w prasie franouskiej enuncjację 
t. zw. „Międ~yna.rodowego Komite-tu 
Studiów Za,gadnień Europejskich", 
wzywającą do zastosowania bomby 
at omowej przeciwko na.rodowi ko­
reańskiemu. 

Komitet ten jest w praktyce orga 
nem anglo - francuskim pod protek 
•oratem ameirykańsikim. 

Ten opublilkowany w całej praS!ie 
francuskiej, ludobójCfly program ma 
sowe.i zagłady &tano'W'i jesrwze jedno 
wymowne świadectwo tego, jak da­
leko posunęli się ameirykańscy izwo­
iennicy bomby atomowej 01'0fl ich 
sympatycy, tracąc głowę po sromot· 
nyrn załamall'l.iu się pról;>y „'blitz !'! 

mezu" w Korei. 
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Ręce precz od-Ko .. rei! 
Przemówienie przewodniczącego CRZZ tow. Wiktora Kłosiewicza 
wygło_szone na potężnym wiecu protestacyjnym w Stolicy 

Światowa Feder~ja Związków Za p t · łk" 
wodowych wezwała robotników ca O ęga Wie tego 
lego świata do wzmożonej walki o kraju socjalizmu 
pokój, do obrony Korei, do wyko- gwarancją pokoju 
nania obowiązków' międzynarodo-
wej solidarności wobec koreańskich Ta potęia wielkiego kraju so 
związków zawodowych. • cjalizmu, jego postawa pokojo-

Na wezwanie $wistowej Federa- wa i jego niestrudzona polityka 
cji odpowiedziały natychmiast zwlą pokojowa jest dziś najważniejsza 
zki zawodowe. i masy robotnicze ostoją pokoju, jęst gwarancją.. źe 
wszystkich krajów. imperialistom nie powiodą się 

Centralna Rada Związków Zawl>- ich plany rozpętania trzeciej woj 
dowych ogłosiła . Tydzień Obro:iy ny światowej. 
Korei pod hasłem: „Ręce precz od Republika Koreańska posiada 

publiki, walczącej o wolność. 
Protestujemy przeciwko zbrod 

dnlczej agresji imperialistów 
amerykańskich w Korei. Doma· 
gamy się wycofania wojsk ame· 
rykańskich z Korei, domagamy 
się, by naród koreański sam 
mógł decydować o swoim losie. 

Odpowiedź polskiego 
świata pracy 
na agresję 

imperialistów 
Korei". Wezwanie Centralnej Rady sympatię wszystkich krajów demo 
znalazło najszerszy i najżywszy od kracji ludowej. Nasza walka o pokój, jest sprawą 
dźwięk wśród klasy rob9tniczej. Republika Koreańska posiada sym słuszną i sprawiedliwą i w te,j wal 
Głos protestu podniosła klasa ro patię setek milionów robotników ce napewno zwyciężymy. W odrio­

botnicza naszej bohaterskiej stoli- i pracowników w krajach kapit'lli wiedzi na agresję imperialistów w 
cy, stycznych, świadczą o tym straiki Korei staniemy jeszcze bardziej ma 
Rząd USA _ sprawcą i protesty w obronie Korei. · sowo i zwarcie przy naszym rządzie 

Republika Koreańska posiada ludowo - demokratycznym i poprzt' 
woinv na Korei sympatię wszystkich krajów kolo- my jego politykę pokojową, zgod­
oia całego świata jest już zn nialnych i zależnych, które same ną z polityką pokojową nas~ego 

pełnie jasne, że sprawcą wo:jny, walczą coraz bardziej masowo i za wielkiego sąsiada i sojusznika, 
która dziś toczy się na Korei, cięcie o zrzucenie imperialistyczne ZWIĄZKU RADZIECKIEGO - głó 

jeszcze usilniej zwalczać dywersję 
i sabotaż wroga klasowego, szepta 
ną propagandę i panikarstwo. 

Niech żyje naród koreański, 
walczący o wolność! 

Precz z agresją imperialist6w 
amerykańskich w Korei! 

Niech żyje bohaterska Armia 
Koreańskiej Republiki Ludowej 
i jej wódz Kim Jr Sen! 

Wszyscy na pomoc ofiarom 
bomb amerykańskich na Korei! 

Niech żyje światowy obóz Po· 
koju! ' 

Niech żyją koreańskie związki 
zawodowe! 

Niech żyje świawwa Federa• 
cja Związków Zawodowych! 

Niech żyje Polska Zjednoczo· 
na Partia Robotnicza i jej 1>rze· 
wodnicząry Towarzysz BmRUT. 

Niech żyje Wielki Związek Ra 
dziecki i Wódz, Chorąży i Obroń 
ca Pokoju na całym świecie 
Towarzysz STALIN. 

Nrew i ahcie r 
f,"'t 

l 

- Nasze akcje w Korei spadają, mister Smith! 
- Nic nie sz.kodzi, mister :::oQl - rza to nasze akcje na Wall Street 

idą do góry! (Land og .eolk) 

Sparaliżujemy niecne próby agentów imperialistycznych 
jest RZĄD AMERYKA'SlSKl. go jarzma. wnej ostoi pokoju i sprawiedliwoś-

Na całym świecie jest iuż dziś Ta ogromna potęga oboro po ci na świecie. 
wiadomo, że marionetkowy rząd ko,ju ze Związkiem Radzieckim W odpowiedzi na agresję Imperia 

Czerwona_ Łódź daje godną odpowie~ź 
fabrykantom „cudów" i ich rozkazodawcom , 

Południowej Korei, napadając 25 na czele przewyższa znacznie si listów w Korei staniemy . jeszcze 
czerwca na Ludową Republikę Ko ły imperialistów i ich agentów bardziej masowo i zwarcie wokól 
reańską, działał na rozkaz rządu spod znaku praWioowych klik so- POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAR· 
amerykańskiego. cjalistycznych i titowskich zdraj- TII ROBOTNICZEJ, przewodzącej 
Cały świat wie dziś o tym, że ców. · narodowi w jego walce o pokój, o 

napastnikiem wojennym w Korei Wydarzenia w Korei będą dla im zbudowanie mocnej, bogatej, spra 
jest rząd Stanów Z.jednoczonych. perialistycznych podżegaczy wojen· wiedliwej, socjalistycznej Polski. Ujawnienie nazwisk i rzekomych 

W iakim celu. w iakich zamia- nych przestrogą, że ludzkość, że W odpowiedzi na agresję imperia cudotwórców, którzy okazali się bez-
rach rząd Stanów Zjednoczonych świat.owy obóz pokoju nie da · się 'Ila listów w Korei wzmożemy jeszcze c;:elnymi oszustami i przestępcami, 
napadł na Koreę? skoczyć znienacka, nie da się we- bardziej nasz wysiłek produkcyjny, od dawna notowanymi w rejestrach 

I I 
pchnąć do nowej światowej rzezi. będziemy jeszcze lepiej pracowali, karnych, wywołało ogólne obul'zeme 

mperia izm wzmocnimy jeszcze bardziej dyscy· l'obotniczej Łodzi. 
amerykański Naród polski plinę pracy, rozszerzymy i wzboga- Słuszny i sprawiedliwy jest ten 

I . b ·1 łącz" się w walce cimy jeszcze bardziej ruch wspóh:a gniew. w świetle faktów coraz wy-
na cze e Ctemnyc SI :1 wodnictwa pracy, przyśpieszymy je rainiej okazuje się bowiem, 7.e akcja 

reakci.i światowe; z ludem Korei szcze bardziej_ wykonanie 6-LF.T- :a była szczegółowo przygotowana i 
NmGo PLANU budowy podstaw d „ 1 'd · · "d · · · ł 

Imperialiści amerykańscy napa- Naród polski", polska klasa ro- zis <az Y JUZ w1 z1, ze mia a ona socjalizmu. 1 d · ' kl b t · 
dli na Koreę, gdyż napad ten 1·est botnicza '"CZY się całkow1·c1·e z na ce u o CHH;·nąc asę ro o mczą 

... W odpowiedzi na agresj... im pe- od l" a"·· obo · "" ·1 podJ. ty •h 
następstwem polityki, którą upra- walk"- w obron1·e Korei·, w o- "' rea iz -Jl z wią .... i • ę c ... rialistów w K-0rei wzmocnimy na h c L" 
wia3'ą oni od k1'lku łat. Imperializm bronie pokoJ·u. Naszm sympati·a w ramac zynu ' łpcowego. 

D szą czujność wobec działalności · tm C 
amerykański stanął na czele wszyst. .lest po stronie Koreańskiej Re- · · • " udy" pojawiły się więc pt1'ede 
kich ciemnych sił reakcji świ11to· ______ P_er_•_a_li_s_to_w_ i ich agentur, będziem~ wszystkim tam, gdzie robotnicy za-

::f k/ zp~~m:~~~kio~~ani~;!a~~ R e . z 
0 

I u ....., 
1 

... 
0 

!i~~~:~li najpoważniejsze zobo-

chód przeciw wolności i demokra- . .__ „Cudy" wybuchały właśnie w t!1Ch 
cji, przeciw wszelkiemu postępowi. godzinach, kiedy pierwsza ::.miana 

cn~:rkk!~~~yg~~r~~~~citenna~:: powzięta przez ludność pracującą Stolicy ;7z~~~\~a d~ ~~~ty. i . dl'uga miała 
nowi ogniwe ~ łańcuchu ich pła- Zebrana w Warszawie na wiec' 

1 
cze bombardowanie ·miast i wsi Fakty takie zanotowano IJ bram 

nów niecnej agresji przeciw innym protest~cyjnym . ludność pracują- Korei przez samoloty amerykań- Zakładów Stałinows.kich i przy za-
narodom Azji. Kiedy interwencja ca Stolicy przyJęła rezolucję, w skie, siejące z.niszczenie i śmierć kładach im. I Maja, gdzie wróg usi-
amerykańska w Chinach zakończy której j e d n o m y ś ł n i e w§ród dzieci, kobiet i starców ; łował nie dopuścić do tego, ażeby 
ła się pełnym bankructwem, kiedy wyraża pełną solidarność z postanawia wziąć najczynniejszy Maria Kolasa, Edwarda. Danecka, Ja 
za przykładem Chin poszły inne na Apelem światowej Federacji udział w zbiórce pieni~naj, zor- nina Pl'zybył, czy też Eleonora :?rzy 
rody Azji i coraz wyżej_ wznoszą , ~wiązków Zawodowych, wzywa- ganizowanej przez CRZZ na rzecz chodniak pracowały w myśl swych 
sztandar \Va ki narodowo - wyzwo Ją-cym tvszystki~ awiaz'ki M!wodo- pomooy o.fiaronv bombardow~ń sa zobowiązań na 6 stl'onach, lecz by za 
leńczej - amerykańscy• imperia1iś- we do walki 0 znhvecze!lie ~ba- moli>tów' amerykański(lh' w Korei, patr~ne w ~zekome. „cuda" opuści-
ci puścili się na awanturę wojenną tańskich planów amerykańskich przesyła wyrazy najwyższego łky się w pracy ~ zapomn;ały () widl: 
w Korei, zapowiedzieli okupację For inspiratorów wojny i poparcia n::t podziwu i gorąceJ· s•rmpatii' kła- ·iej akcji pokoJowej, ja ą prowa z1 
mozy i zbro3·ną interwencJ·" w In d k • k" 1 J•~ klasa ·robotnicza w Polsce . ..., - ro u ·oreans ·1ego, wa czącego o sie robotniczej i narodowi kąt·eań 
dochinach. swe \vyzwolenie, - skiemu, koreańskim związkom za Zuchwałe metody prowokatorów i 

Obrona Korei - składa jak najenergiczniejszy wodowym i koreańskiej Armii Lu sh1gusów imperialistycznych szły 
b k • protest przeciwko jawnej, zbroj- dowej, która pod dowództwem tak dall'ko, że usiłowały wywołać 

O roną po OJU nej agresji rządu Stanów Zjedno- Kim Ir Sena broni skutecz.nie „cudy" nawet w domach niektórych 
światowego czonych wobec Ludowej Republi- jedności, wolności i niezaw1słośd mało uświadomioi1ych członków Par-

Wszystkie te fakty wskazują na ki Koreańskiej i narodów azjaty- narodowej przed zaborcami ame- tii. 
przygotowimia agresji, na przygoto- ckich oraz domaga się niezwłocz rykańsildmi, - Czujn<>lić kfasy robotniczej udarem 
wania nowej światowej wojny. nego wycofania amerykańskich podejmuje zobowiąz.a:riie qo niła te próby. 

OBRONA KOREI JEST WIĘC sił zbrojnych z Korei i pozostawie zwiększenia wkładu swego w w~l Robotnicy zdemaskowali i skompro 
NIE TYLKO OBRONĄ NARODU nia zjednoczonemu, wolnemu i nie kę światowego obozu pokoju prze mitowali fabrykanta „cudu" Zbign\e 
KOREAŃSKIEGO, LECZ TAKŻE podległemu narodowi koreańskie- ciwko orgamizatorom ag-rtisji i wa Michalskiego, sklepikarza z ul. 
OBRONĄ POKOJU NA CAŁYM mu decyzji o swym losie, - III wojny światowej. Nasza od- A1111ii Czerwonej, zdemas.kowali i 
SWIECIE. protestuje przeciwko brutalne- powiedź amerykańskim agreso- skompromiitowali podiegacza wojen· I 

Wydarzem·a korean·skie wyt~aza- rom i prowokatorom woJ'ny - to nego, niejakiego Zabawę, który nie 
"" mu pogwałceniu statutu Organi- b · ł d · ' · d Ap l'-'m 

ły 1• wc1·ąz· J0aśn1·ei· wykazui·ą, ''e ··N d, realizowanie i przekroczenie pla- c c1a po p1sac się po e " "' zac31 aro ow ZJ"ednoczonych i s tokh l ki t tn• 'ł ł 
· · t bó k · · t · 1 no'w p1·odukcyJ·nycb, zw1"ększe·n1'e z 0 ms m, a os a io ast owa 
sw1a owy o z po OJU Jes o wie e wykorzystaniu Rady Bezpieczeń- t 'ć k · d "' r bo~ 

·1 . . d b a· wydaJ'no~.c1· pracy, rozw1·n:.ęc1"e no umam rze -ornymi „cu ami o .,.. 
s1 meJszy o o ozu po zegaczy wo- stwa dla imperialistyczneJ· polity ' - ·k • 
· h ·p · R bl k" K '""Ch, v-yz·szych form "";,.po'łza- ni ow. Jennyc . o strome epu i 1 o- ki riządu Stanów z1·ednoczony~h, ••J "~ N" · d · · oburzen1·e 

' k" · · d · ł · lb wodnictwa pracy i· 1·uchrl 1·acJ·ona- ic więc ziwnego, ze 
reans ieJ wypowie zia a się o rzy aomaga sdę od OrganizacJ·1 kl b t · · Ł d ' •nalazło 

· · k „ 1 d "'· · i bl. lizatorstn·a, - pogłęb1'en1·e socJ·a.- asy ro 0 mczeJ w 0 zt ·.: 
mia Wię szosc u ?AOSC . Repu 1- Narodów Zjed.nocrzon"ch ~"'O- „ · 'd · • · '1"czny h 
k K . k . d t· J '>' listycznego stosunku do p„acy i· I znaJ UJe SWOJ wyraz na ' c 

a oreans a pos1a a sympa ię bieżenia narusrLanfa pokoi·u i - b · h · k" db ł · "tt '' • w 
k .ch d · z · k R ó wzmocnien1·e potęgi' naszeo·o pa{1- ze ramac • ]a ie o Y Y się J " I 

wszyst 1 naro ow Wiąz u a- przywr cenia poszanowania Kar- .., d l · db · · 
d k d ZSRR t N Stwa ludowego, które przy beku a szym ciągu o Y\VaJą się we "NSZY 

ziec iego, sympatię rzą u •· Y arodów Zjednoczonych, za.- tk" h ł ' d k" ' kl d h . tv b Związktr Radz1·eck1'ego stano"·i s ic o z ·1c.1 za - a ac pracy. 
Rząd Związku Radzieckiego kon .. raniająccj któremukolwiek z „ · 

nuuje i dziś, w naprężonych dniach członkó;.v ONZ używJl.llia siły w jedną z ważnych twierdz świa;.o- Na zebraniach tych robotnicy potę 
agresji amerykańskiej, swoj~ kon· celu po_swałcenia całości teryto- wego pokoju. piając zbrodnie, popełniane przez 
sekwentną politykę pokoju, demas :ii:l~ej lub po!itycznej niezależno I Wzmocnimy więź braterską z b<!.nlrierów dz W!ll~ St~keet w Ko_rd, 
kuje manewry i działania podżega sc1 mnego pa11stwa. masami pracującymi. Korei całe piętnują je noczesme m czemnt! Je -
czy wojennych. p!ętnuje z o'lrnrzeniem zbrodni- go świata, nostki, które fabrykując „cudy", wy-
;;,;::._....::,_..;;..;.;.;. _________ ;.__...;:...;;.._:..... __ .;__;.;.....:,.____ Pogłębimy wieczystą przyjaźń raziły zgodę na odegranie w Polsce 

z ZSRR _ z potężnym paiistwem roli V kolumny amerykańskich ban­
socjalistycmym, broniącym praw kierów i fabrykantów, Jednocz~ 3nie 
narodu koreańskiego · do swej •• ie- w odpowiedzi na zakusy wrogów Pol 
podległości, stojącym na straży ski, podejmują robot nicy dodatkowe 
bezpieczeństwa narodów, twier- poważne zobowiązania produkcyjne. 

De Gaulle marzy o władzy 

dzy światowego obozu pokoju j po I tak np.: robotnicy Zakładów Me-
stępu. talowych Nr 2 w Łodzi, odpowiada-

NIECB żYJE ZWYCC[:łSKA jąc podżegaczom wojennym, ag-reso· 
WALKA NARODU KO&EAŃ- rorn amerykańskim i ich agenturom 
SKIEGO! w kraju, postanowili upłynnić do 

NIECH ŻYJE śWlATOWY dnia 31 lipca zbędne remanenty ha 
~,RONT POKOJU! sumę 20 miln. zł, utworzyć wzorcową 

Izbę Pomiarów, celem podniesienia 
NIECH żYJE śFZZ I' KO- jakości produkcji i utworzyć na 15 

.REA~SKIE ZWIĄZKI ZA WO- stanowiskach produkcy,inych „Warty 
DOWE! Pokoju". 

NIECH źYJE ZWlĄZEK RA- Zabierając głos na zebraniu fabry 
OZIECKI - TWIERDZA PO· cznym w Z. P. W. Nr 3, stary 1.kacz 
KOJU! I tow . .Matusiak oświadczył: 

NIECH źYJE WIELKI STA- - Naszą odpowiedzią na usiłowa· 
LlN - OBROŃCA POJ{OJU! nia wroga klasowego, zmierzając!:! do 

Radzieckie kombajny 
przyczyniojq się do pomyślnego przebiegu żniw 

WARSZAWA, (PAP) - Z całego ków, pow. :wrocławskiego pracuje 
kraju donoszą o pomyślnym prze- przy żniwach wspaniały komba.in 

I biegu kampanii żniwnej. Przykład radzieckiej konstrukcji, kierowanv 
dobrze zorganizowanej pracy w przerz komba.jnera ob. Stanisła­
PGR i spółdzielniach produkcyjnych wa Janusińskiego. Kombajn ten !to 
oddziaływuje na indywidualne gos si I młóci dziennie zboże z obs~aru 
podarstwa rolne, które nrzeorowa 15 ha. W zespole PGR Pietrzykowi 
dzają żniwa sprawniej i staranni<>i 

1 

ce w żńiwacb udział bierze 6 bry­
niż w latach ubiegłych. gad traktorowych, które kończą już 

W woj. wrocławskim w PGR Sad sprzęt żyta z obszaru 600 ba. 

dezorganizowania naszego życia, bę- j utworzyć 8 brygad najlepszej jakości 
dzie uaktywnienie całej załogi do bar i podnieść kulturę miejsca pracy. 
dziej wzmożonej i wydajniejszej pra Załogi wielu innych fabryk, dając 
cy. Dążyć będziemy w wi~kszym jesz godną odpowiedź dywersantom, fa.­
cze niż dotąd stopniu· do zwyeięskie- brykującym rzekome „cuda" i ich 
..,.o ~vykonania planów produkcyjnych rozkazodawcom, postanowili przejśc 
i zobowiązań lipcowych, które wzma na obsługę większej ilości maszyn o 
cniają obóz pokoju. Tym oto sposo- raz utworzyć nowe zespoły najlep­
bem udzielimy najlepszej odpowiedzi szej jakości. M. in. zespoły takie po­
nikczemnym cudotwórcom, wysługu- wstaną w najbliższych dniach w Za· 
jącym się w sposób sh1żalczy swym kładach Stalinowskich oraz w jed­
anglosaskim mocodawcom". nym z większych oddziałów „Baweł-

W zakładach Przemysłu Wełniane- nianej Czternastki". 
gc• Nr 6 odbyło się w .dniu 11 bm. ze W ten sposób czerwona Łódź daje 
branie załogi, na któi-ym posta.iwwio raz jeszcze wspaniałą i prawtlziwie 
no utworzyć 8 brygad najwyższej ja rewolucyjną odpowiedź tym wszyst­
kości i brygad wzorowej pracy. kim, którzy usiłuj2' hamować nasz 

W zakładach Przemysłu Bawełnia marsz do socjalizmu. 
nego Nr 9 robotnicy pq;tanowili ·· Ad. 

Robotnicy łódzcy połępiaiq 
fabrykantów "cudów" 

Robotnicy łódzkich fabryk do głę 
bi są oburzeni niecnymi wyczyna­
mi fabrykantów „cudów". Robotni­
cy ~ec._.ydowa.I)j~ p_o:tępiają osz.ustów 
i sz.albiemy, wysługujących się pod­
żegaczom wojennym. 

Ob. Antonina Kilanowtcz, bezpar 
tyjna robotnica ZWAT przy ul. 
Skrzywana stwierdza: 

„Jestem wierzącą i praktykują 
cą kawliczką. Jednakże rzeko­
mym „cudom" jakie nam uslło­
wano pokazać ostatnio w ł..odzi 
zapr.zeczają wszyscy rozsądni lu· 
dzie. ·zresztą w niedzielę był od 
czytywany w kościele Ust w tej 
sprawie, który mówił, że tym rze 
kornym „cudom" w rodzaju „cu 
du" z ulicy Zgierskiej wierzyć 
nie wolno, jest to bowiem profa 
nacia wia.ry t nauki kościoła." 

Ob. Herling jest głęboko obu­
rzona: 

,,Bezczelność fabrykantów 
„cudów" przeszła wszelkie grani 
ce. Te rzekome „cudy" to n·lc In 
ncgo. ;!ak odwracanie naszej uwa 
gi od rzeczy ważnych, które w 
tej chwili dzieją się w Polsce i 
na świecie, a przede wszystkim 
od walki o pokój, - to próby 
siania zamętu i dezorganizacji w 
naszym życiu. $wiadome kobiety 
na tę prowokację odpowfadają 
wzmożoną pracą, wałcząc jeszcze 
energiczniej o trwały pokój". 

Składaczłta Kowałczykowa z Za· 
kładów Przemysłu Bawełnianego 
Im. Stanisława Kunickiego mówi: 

„Oglądałam na własne oczy ta 
ki „cud" przy ul. Nowe Sady. 

c · To skandal t,ak. niegodziwie nai 
grywać się z' uczuć luil•f wie"" 
cych." 

Be1.partyjna robotni.ca tych za­
kładów, wierząca katoliczka ob. MJ 
chalakowa mówi krótko: 

„DzJwf mnie tylko jedno - te 
raz od razu namnożyło się łeb 11et 
ki, a w czasie okupacji hłtlerow 
skiej, gdy dokonywano codzien· 
nie tysiące potwornych zbrodni, 
nie przyszły nam w pomoc ia· 
dne cudy, które oratowałvbY 
nam naszych bliskich z rąk zbi 
rów faszystowskich." 

Ob. Janik wiąże akcję fabrvkacjl 
rzekomych cudów z ogólną sytua­
cją międzynaocudową i wyiaśnia, że 
celem imperialistów jest siani~ _ za­
mętu i dezorganizacji w obozie po­
koju, odciąganie uwagi ludzi od 
pracy i od zdarzeń na arenie mię­
dzynarodowej, od brutalnej agresji 
imperializmu amerykańskiego w 
Korei. 

„Nasze .18 mmonów pt>dpis6w 
pod Apelem Sztokholmskim sta 
nowiły godną odpowiedź slugu· 
som dolara. Na tym nasza wal­
ka o. nokoJ jeszcze się nie ko6-
czy przedłużeni!lm jej jest 
Czyn Lipcowy, wzmożona pro· 
dukcja i solidarność 'Il wa.tcząc:vm 
ludem Korei - a wszelkich pro 
wokatorów i siewców zam~tu, 
którzy usiłują przeszkadzać nam 
w pracy dla Polski przepedzimy 
na. cztery wiatry". (8-8) 

„Tydzień Przyiaźni z Narodem Polskim" 
w Niemieckiei Republice Demokrałycznei 
BERLIN (PAP). - Na konferen 1 nie Karl Wloch - da wyraz głębo 

cji prasowej, zorganizowanej przez kiej preemianie, jaka dokonuje Slię 
Urząd Informacji Niemieckiej Re w narodżie niemieckim w stosun• 
publiki Demokratycznej, generalny ku do narodu polskiego. 

:-ekrE:tarz ·Towarzystwa dla Ro zwi­
j an i a Pokojo.,.,-ych I Dol;>rosąsiedz­

kich StosunkQ,w z Polską, ~art 
Wioch, poinformował dmenn1karzy 
o programie imprez. które odbędą 

Ił' Ol illl' ie 
buduje się osiedle 
domków robot·niczvch 

się w ramach „Tygodnia Przyjaźni WARSZAWA (PAP). - Na dece­
z Narodem Polskim" w okresie od nie Zakładu Osiedili Robotniczych 
15 do 22 lipca br. rorzpoczęto dla robotników Gdańska 

We wspomnianym czasie przepro budowę osiedla domów indywidu.al­
wadzona zostanie szeroko zakrojo- nych. Pod budowę osiedla przyizna­
na akcja, uświadamiająca nal~zer no tereny w Oliwie przy ul. ~er· 
sze warstwy społeczeństwa niemiec wonego Sztandaoru, 
kiego o roli i znaczeniu przyjaźni W r. b . pierwsze lD domów no-we-
oiemiecko - polskiej. go osiedla wstanie oddanych· do 
„Tydzień Przyjaźni z Narodem użytku, d~e zaś 33 domy wyko­

Polskim" - oświadczył na zakończe na.ne wstana w stanie suroWYm. 

, . 
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~to odpówiedf na agresj'= amerykańską na Korei 
Jak brygada tow. ·owczarka .z ŁZWANN wypełn ia swe zobowiązania 

W od1powiedrz.i na weemanie kole­
ja:tizy z Tarnowskich G<J(, 7.ało~a 
Łćd.z1kiich Zakładów Wytwórni Apa ­
ratury Niskiego Napięcia A-23 po­
wrzięła szereg 'ZObO'\vią23ń produkcyj 
nych w ce.Ju uczczenia 6 rooznky 
Ma.nirf~tu P. K. W. N. 

1Między innymi złożyła rwbowiaza­
nie produkcyjne 5-osobowa brygada 
tow. Owoz.airka - rz; oddrzAału narzę­
dtiowni. 

Jak -powstał 
ich Czyn Lipcowy 
Grupa tow. Owcząrk.a pracowała 

wówczas nad wykonaniem '"formy 
sześciokrotnej - na p.m:epusty, służą- I 
ce.i qo, prasowania baikieli·tów. . 

Spoirzą~enie tej formy zos.ta.Jo I 
przerz biuro fabrykaoji przewi<lziane 

wa. Przes.z.koda eo.stała usunięta. Te- członikarrni brygady, Z rz.adowoleniem 
raz z jes.zcze w.iększym rz.apałem pra opo'Wiadaj~ jak w czas:e wy,pełnia­
cowała brygada. nia izobowiązarnia pr.ześci.gali się na-

Często-odwiedrza1i ich w pracy prze Vltm<jem w pracy. Każdy stairał się 
wodniczący rady zakładowej tow. I powie·rzoną sobie robotę wykonać 
Bogdański. kiero<wn:ik nairrzędziowni jak najszybciej J ja.k najlepiej. 
t~. ~o<lstawk_o o_rrarz sekreta.rz org,a:- T ow. Owcaarek, doświad·czony fa­
n1.zac.11 pa~JneJ .tow. ~aiwł<;>"{~;n. chowiec, 'l uśmi~chem opowiada. jak 
Wyp.Y't:~ali, OtZY me maJą Ja·.och jego „czwórka" dzielnie pracowała 
trudnosOL, oglą~aJi szybko rosnącą F:rak mu słów pochwały dla swych 
formę, doradzali. . . . młodych .pomocników, ZMP-owców 

Tak upływał dz1en za dmem. Kramarsldego Rosiaka, Jędrzejcza-
8 lipca forma została. ukończo ka oraz tow. 'szku diarka. 

na. Dzielna „piątka" nie posia- -
clała się z radości. Zobowiązanie Nasz Czyn - to w kład 
w ykonano o dwa dni wcześnlicj. 
T ow. Owcmrek natychmiast zło do Walki O pokój 
żył radzie zakładowej meldunek Przewodniczący ;rady rzakład0wej, 
o dołlrzymaniu zobowiąza.ni.a. tow. Bogdański jesot z n.kh S!ZC!Zer.ze 

Brygada Owczari.-ta dumny. 

Cała załoga Ł. Z. W. A. N. N. zobo 
wiązała się na cześć Swięta Odro­
d7.iemr. Polski, \vykonać plMl lipcowy 
w 120 p.rocentach. 

Dotychw;as0>wy przebieg pracy da­
je gwairancję, że załoga dotrzyma 
słowa. -

U~ravn1iono przede wszys•tkLrri !Za­
opa:trzenie maiteriałO'We. Prtzec;unięto 
pewną część kobiet dQ obróbki me­
charuicznej. Przeszkolone przy masrzy 
nach, będą dobry.mi facllowcami. 
Ws!Zystko wska,zuje na ,to, że e.a.ło­
ga l',ZWANN dotrizyma w P€ti:i 
przyrzeczeń danych w Czynie Llpco 
wym, a mianowicie wykonania pla­
nu roezinego na dz:ień 1 październ1-
ka b. r. 

M. K. 

Traktory PGR zespołu Babsk wvruszajq 
w czesnym rankięm do żniw 

na drz.ień 15 b. m . 
Pr.ze<! ogólnym zebraniem załogi, 

tow. Owczarek, wra'Z rz. ślusarzem 
SzkudJar:kiem i młodymi pomocni­
kamJ kol. kol. Karmańskim. Rocis­
kim i .Tędrrz..ejC2akiem pozostali po 

- Prayr<Zekliśmy i wykonaoliśmy · zdała e gzam n t1;<>bawiązanie produkcyjne, aby wra!l 
Naleia.lo jeszcze odbyć próbę w z całą klasą r-0botniczą uczcić 6 

prasowni i spt>awdtZić, IJZ.Y forma jest rocznicę Manifestu PKWN. -- o­
dobTa. Praser, tow. Woźn:iaik. tlru- świ·adcrzył tow. Owcza.rek. - Na.;'Z 
chomił ma~ynę. N& chwilę rz.aległa Czyn Li'POOWY jest skromny, ale kry 
cisza. Twair,ze pałają, Serca bi ją w ;e się za nim olbrzymia siła. Tysiące, 
przyspieszonym tempie. Wszyscy my dziesiątki tysięcy podobnych wbo­
ślą o jednym: jaki będ'Zie wynik pró- wiązań - podjętych ja.k długa P-01-
by? Jes-Lcze chwila i tow. Wożnhk ska i S'lerok:a to nasz wspólny wkł:ld 
zatrzymuje mas.zynę. Ostrożnie wy,l- do dzieła walki o pokój. Wypełnie­
mując górną C1Zęść formy T()IW. Ow- ,niem tych whowiązań odpowiada.my 
czarek mierzy pnzepusty. i od.powiemy najlepiej na agresję 

Zniwa w pełnym toku 
pracy. 

Po krótkiej naradizie poszli do kie 
rowni•ka narzędziowni to•w. Podstaw 
ki. 

Sumienne przygoto\1anie akcji przyniesie pomyślne wyniki 
nizacji partyjnych i rad 
wych są szybk9 usuwane. 

n aro do- mego, którego zfarno nasienne do 
dni•a 20 b, m. będ'Zie dostarce.one d-0 
P.Z.G.S.ów, które z kolei zaopatrzą 
w nie gminne spółdzielnie „Samopo­
moc Chłopska", 

Tow Owcrnirek WTęciył mu 7.api­
saną kartkę paipieru. Na kartce by­
ło na-pi1Sane: „My, grupa narzędrziow­
ców, zobowiązujemy się przyspieszyć 
wykonanie formy sześciokrotnej na 
przepusty na dzień 10 lipca. zamiast 
na. dzień 15 b. m . W ten ot o sposób 
pragniemy godn ie ucrroić Swięto Pol 

- Pasuje - rorz.legł się radosny o- na Korei. 

Mimo przelotnych deszc!ZÓW, które 
częściowo utrudniły zwózkę i sterto­
wanie zboża, żniwa na terenie nasze· 
g o województwa przebiegają szybko 
i planowo. Do dnia 13 bm. skoszono 
j uż ponad 300 tys. ha różnych i:bóż. 

* • * Około 80 proc. żyta zostało skoszone, 

Na ogół, poza nielicznymi wypadka 
mi, akcja .przygotowawcza do żni-w 
została przeprowadzona skrupulatnie. 
Nie zostały przygotowane należycie 
do żniw Spółdzielcze Ośrodki Maszy 
nowe w· Unewlu i Dr.zewky pow. 
opoczyńskiego. 

Sprawny i szybki przebieg ini.w w 
PGR jest wynikiem zastosowania 
wyższych form go_spodarczych, go· 
spodarowania socjalistycznego, które 
umożliwia zmeohanizowanie "R-ielu 
prac na roli. ski Ludowej". 

kr.zyk. 
Już tera:z wiedzą, iz całą pewnoś­

cią. że zobowiązanie zosta-ło z hono­
rem wykonane. Fol'lffia nie wymaga 
żadnej poprawki. 

W chwilę później rozmawiamy z 

I 

CtzYn Li'Prowy tow. Owczaa:-ka i je a w powiatach łas~im i sieradzkim 
gc grupy przyspomy zakładowi przystąpiono do koszenia jęczmienia, 
znaczne oszczędności. Ale nie ~ylko pszenicy i owsa. 
brygada tow. Owczarka bierze u- Dostrzeżone niedociągnięcia w ak­
dzii,ał w Cizynie Lipcowym. , ej~ żniwne] dzięki interwencji orga-

Siadem naszych artykułów 
-----------------------------------

Poważny wpływ na szybki przebieg 
akcji żniwnej w PGR ma dość szero­
ko stosowane współzawodnictwo in­
dywidualne i zespołowe między po­
szczególnymi brygadami. 

Następnego dnia odbyło Się ogól­
ne zebranie .załogi. Brygada tow. 
Owczairka przybyła w komplecie._ 
Burzą oklasków przyjęła zał0ga zo 

bowiązani~ p\J'zedsiębiorC!lej bryga­
dy. 

A teraz do pracy 
Po izebraniu, tow. OwO'Zarek wra;z 

ii swą grupą udał się na oddział. Tu 
urząd.z!1i krótką naradę, izasta:nawia 
jąc się, czy nie można byłoby wyko 
nać rzobowi~nia dzień lub dwa dni 

Egzekutywa org3nizacji partyjn~j 

Kierownictwo tych ośrodków nie 
dopilnowało solidnego wyremontowa 
nia maszyn. Skutek był taki, że ma­
szyny żniwne zaczęły odmawiać po­
słuszeństwa podczas roboty. Niedo­
ciągnięcia te zostały co prawda usu­
nięte dzięki interwencji organizacji 
partyjnych, nie mniej świadczą one o 
niedbalstwie oraz niedocenieniu akcji 
żniwnej przez ludzi odpowiedzialnych 
za to na tych terenach. 

Spółdzielnie produkcyjne nie pozosla 
ją również w tyle. Dwie spośród nich 
tj . w Kochanowie i Kamionie powiatu 
skierniewickiego, zakończyły już ko­
szenie żyta. 

wcześniej. 
Jednak z rzamiaru nie zwierzyli się 

w ZPDz. im. Teodora Duracza 
w„eiąu;a w n ioski ze słuszne j k rytyki 

W 'sprawnym przeprowadzeniu ak­
cji żniwnej przodują Państwowe Go­
spodarstwa Rolne i spółdzielnie pro­
dukcyjne. PGR kończą już stertowa­
nie żyta. Gdyby nie ostatnie przelotne 
opady roboty przy stertowaniu żyta 
byłyby zakończone. 

Nastąpiła także poprawa w zaopa­
trzeniu wsi przez gminne spółdzielnie 
„Samopomoc Chłopska", Co raz mniej 
bywa narzekań na brak tych czy 
innych artykułów, a sklepy G. S 
są otwarte w takim czasie, h.iedy 
chłopi mogą robić zakupy bez odry­
wania się od prac żniw:Dych. 

nikomu. To była ich wspólna tajem 7 lipca br. ukazał się w „Głosie" 
nica. artykuł pt. „Organizacja partyjna 
Każdego dnia 9ba!WliaJi się w fal:lry ZPDz im. Duracza nie docenia za­

ce waześniej, pla·~awo roizdzie!ali gadnienia Czynu Lipcowego". Autor 
między wbą zada~na. Tow. Owcza- artykułu wska.zywał, że egzekuty­
rek obtaczał formy, t?'~· Szlrndla- \ wa organizacji podstawowej nie zro 
rek prz.ygotowywal częsm, zaś trz.ech zumiała we właściwy sposób znacze 
pozositałyoh towarrzyszy prriepMwa: nia Czynu Lipcowego i nie potrafi­
~~~ło ~?rce~ie i opiłowaaiie azęśc:i ła pobudzić c~łej załogi do_ o~iarne­
p·omoc!.ilnciz~b. Słowem, każdy byił za go zrywu, nie umiała nalezycie spo 
jęty swd]ą -pracą. pulal'yzować 1 umasowić tej wiel-

Robota postępowała szybko i kiej i ogólnokrajowej akcji w swym 
sprawnie. For>ma co godrz.i:nę :zimienia zakładzie pracy. 
ła kształty. Ka~dy oddawał ja.kąś go Błąd egzekutywy organizacji pod 
tową część do składania. stawowej Zakładów im. J?ura~za po 

Pe•vn1ego jednak dnia wyłoniła siEf leg~! ~a tym, że za?-0wohła s·1ę ~na 
órobna, a;le poważna prresizkoda, kto podJęciem_ C_zy!lu Lipcowego. ~rz~z. 
ra mogla nawet uni-eimożliiwić wy- szczup~e, 1 mehc.z.>ne gi:ono of1ar~y-.h 
pełnienie robowiąrz.ania. Pewna część robotmk~w, a ,me zatroszczy~a się o 
i11le pasowała do formy. Umądwno u~z_ądzęme ?go~nego zeb~a~ua ~ało­
krótką na.radę. gi 1 podkresle?11a wo~ meJ pol~tycz_ 

- Ja wykonam to sam - oświad nego znaczem:i akc)1 C~ynu. ~1,peo-
czył tow. s~udla.rek. wego '~ ~kr~s1e wz':11aga1ąr:~l s.1ę na 

W niedługim czasie dotrzymał sło całym swrec1e walki o pokoJ. 

c_-:-:--f!m-JC9E,1_Ji~· QuWr..m..:.OLNN# 
Piraci 

Lubi do tego tematu sięgać, 11d c:::am do czasu, zga11grenowana kine­
matografia hollywoodzka. Dla „odświeienicL repertuaru", i z troski o ame· 
rykańskiego widza. Żeby miwwwicie, nie pr:.ejadl się on samymi współcze­
snymi „bol1aterami" s:;tuki filmoicej USA. 

Zresztą pirat to także kawał opryszka, „ciekawszego" nawet, bo go 
w kostiumie historycznym można pokazać. A to b. ładnie wygląda: taki 
gangster - na kolorowo, w butach „mjtarsldch", z apaszką 11<1 łbie i z kol­
c:::yk(em w 11ch11. tl1alownic:y ty/J i jak 11wagę widza (ameryka1i..~kiego) 
przyciąga! 

Mimo swej ignorancji i głupoty produce11ci Hollywoodu - jeśli chodzi o 
obrazy :z: i:ycia ko"'i-sarstwa, starają się o dość wieme i ścisłe oddanie oby­
czajów pirackich. Widzieliśmy up. kiedyś w filmie samego „wielkiego 
mistrza" Cecila B.de Mille'a, jak to piracikunsztownie. posługują się cudz<J 
flagq. Żeby zmylić, podejść, a następnie tym łatwiej n<1paść, okraść i przy 
nieść mord ofiarom, które sobie chytrze upatrzyli. /)ardzo, pros:ę tt·as, 
„efektou:nie" ten trick wyglqda: płynie sobie wki statek pod jakąś' Ulm 

niewinną, bialq, powiedzmy, w niebieskie paski bahderą, a na pokładzie 
szczerzą lufy armaty i czai &ię do skoku cała dzika zgraja bandytów, w 
ostatniej chwili wyu,ieszajqc swoją prawdziwą, piracką flagę: c:amą, z ' 
emblematem trupiej główki... 

Bardzo, mmżacie, ten zwyczaj spodobał się imperialistycznym gang­
sterom aPłlerykańskim, szukającym wszelkich sposobów, aby jakoś zama­
skować swoją bestialską napaść na Koreę. · Jak kontynuować tę niec11<1 
agresję - kombino,wali sobie - aby wygląda.la ona „niewinnie" w oczach 
oburzon: j opinii świata? I wykombiriowali. 

Od czegóż stare, mające swe bogate tradycje w nawigacji anglosaskiej­
- pra · tyki pirackie? Rada w radę i oto obe1·pirat USA na Dalekim W sclw­
dzie, Mac Arthur oraz użyte do „akcji . koreańskiej" oddziały napastnicze 
Stanów Zjednoczonych - występujq ostatnio pod_llagą„. ONZ. Oczywi· 
ście, na nic ta cala 1naskarada. żaden listek figowy nie z~loni bezwstyd­
nej machi1111cji amerykańskich piratów. A okoliczność, ii w swych po­
dłych, grabieżczych i ludobf.jczych- celach nadużywają bezprawnie i cy­
nicznie godła Narodów Zjednoczonych - :większa tylko oburzenie opini~ 
światowej /)rzeciw szukającym zasłony korsarzom: 

R~C~ PRECZ OD KOREI! Rł]CE PRECZ OD FLA.GI ONZ, KTóRA 
WINNA SŁUŻYĆ ZJEDNOCZENIU l PRZYJAZNEJ WSPóŁPRACY NA­
RODóW, A NIE MOŻE DYć PARAWANEM DLA TRUPICH GŁóWEK 
IMPERIALlSTóW I 

Egzekutywa organizacji podstawo 
wej Zakładów im. Duracza właści­
wie zareagowała na nasz artykuł. 
\V liśc.'ie, który towarzysze z ZPDz 
im. Duracza nadesłali w tych dniach 
do naszej redakcji, czytamy między 
innynii: 

„Przyznajemy, że artykuł Wasz 
w zasadzie był słuszny, że słu­
sznie wytknął niedociągnięcia i 
błędy w p.racy naszej egzekuty­
wy. l\1arny poza sobą wiele pięk­
nych sukcesów produkcyjnych. 
Ostatni<> zdobyliśmy sztandar 
przechodni we współzawodnic­
twie międzyzakładowym i śmia-

ło rzec można, że ten sukces ca­
łej naszej załogi jest również w 
znacznym stopniu zasługą naszej 
organizacji partyjnej. Z drugiej 
strony wiemy, że w pracy naszej 
można znaleźć jeszcze wiele luk 
i braków." 
Wskazując na piękne osiągnięcia 

SW)'.Ch zakładów w dziedzinie wyko­
nywania zobowiąza(1 długofalowych, 
egzekutywa organizacji partyjnej 
ZPDz im. Duracza stwierdza że do 
cenia znaczenie Czynu Lip~oweg-o, 
czego dowodzi zwołanie zebrania za 
łogi zakładów już następnego dnia 
po ukazaniu się naszego artyirnłu. 

Zgodnie z naszymi przewidywania 
mi, w Zakładach im. Dura.eza znł.­
lazło się wielu robotników, którzy z 
zapałem powzięli zobowiązania indy 
'v)dualne, wyrażając w ten sposób 
swą niezłomną wolę walki o przed 
terminowe zrealizowanie planów pro 
dukcyjnych, walki o dalS1Ze wżmo­
cnienie szeregów światowego obozu 
obrońców pokoju. 

W liście egzekutywy czytamy da 
lej: 

„W cewiarni podjęły zobowią­
zania indywidualne ob. ob. Geno 
wefa Kopińska, Maria Gaduła, A­
licja Paturska i Natalia Lacho­
wi-cz, które przyrz.ekty nacewić 
po 2 kg. przędzy dz.iennie więcej 
przez cały miesiąc lipiec. Pracow 
nicy dziewiarni postanowili wy­
konać swój plan miesięczny w 
101,l proc. Krajalnia wyrówna 
zaległości i plan za miesiąc li­
piec wykona w 101,4 proc. Kroj­
czyni Leokadia Ja~czyk i Kazi-

miera Szymańska zobowiązały 
&ię podnieść wydajność swej pra 
cy o 5 procent, a ob. Stanisława 
Kwapisz o 10 procent. W szwal­
ni ob. Cecylia Pacholczyk zobo­
wiązała się wykonywać po dwie 
sztuki dziennie więcej, zaś ob. 
Konstancja Stępień i Weronika 
Więckowska po trzy sztuki dzien 
n~e więi;iąj w_ i;iągl.l mięąiąca lip­
ca. Ponadto szwalnia wyrówna 
w przeciągu tego miesiąca swe 
zaległości, wynoszące 3,7 proc." 

Do zobowiązań tych oddziałów 
przyłączyła się również wyrl:on­
czalnia, która podn~esie swą pro 
dukcję o 1 pl"QC. 

Donosząc Wam o tym, towa· 
rzysze, pragniemy Was żapew­
nić, że nie ustaniemy w pracy, 
aby nasze zakłady nadal przodo 
wały, że całym sercem pragnfo­
my przyczynić się do budowy fun 
damentów socjalizmu w Polsce.". 

Ze swej strony stwierdzić może­
my, że egzekutywa organizacji par 
tyjnej ZPDz im. Duracza, wyciąga­
jąc wnioski ze słusznej krytyki, za­
reagowała w sposób zdrowy. Przy­
kład towarzyszy z Za.kładów im. Du 
racza godny jest naśladowania. 

Równocześnie ze z .iwami PGR 
przystąpiły do omłotów rzepaku ozi-

Dobrze przygotowana akcja żniwna 
przynosi iuż. pomyślne wyniki. 

Nó froncie współzawodnictwa pracy 

lf~9roH'q Dial§ter 
Tow. Stanisław Kołodziejczyk już 

od kilku lat pracuje w Zakładach 

Przemysłu Dziewiarskiego im. M. Ko­
nopnickiej. Za swą wzorową pracę 
zaawansował na majstra dziewiarni. 

Na tym stanowisku cieszy się ogól 
ną sympatią. pracowników i kierownic 
twa. Obowiązki majstra stara się wy­
konywać jak najsumienniej i najdokła 
dniej. W wolnych chwilach pomaga i 
doucza słabszych dziewiad:y. 

Uczestniczy także we współzawod­
nictwie pracy. Ostatnio uzyskał pre­
mię pieniężną w wysokości 3.000 zł. 

Również w życiu partyjnym bierze 
czynny udział. Niedawno ukończył 
kurs partyjny 1 stopnia i powierzo­
no mu funkcje agitatora partyjnego. 

Prządki ZPB • llll. t Maja 
wypełniły swe zobowiązania produkcyjee 

Jak się dowiadujemy z Zakładów I obecnie wykonuje 126 proc. Ale- Kal'pińska, która przesrzła na ob•łu­
im. 1 Maja, prrz.ądki, które ptidjeły ksandrn GaJaait :riaimialSJt 115 wyra- gę 6 strom i wyrabiała 114 proc. nor­
zobowiązan!ia dla uczczenia święta bia 117 proc,,normy, An:iela Podgór- my, obeC!liie osiąga 118 proc. no:r­
Odrodzenia, wykonują je z nadwyi- &ka uzyskuje no•rmę 112 proc. Tow. my. 
ką. Świadome rob<>tnfoe przędzalni ·----------------------------
<'ienkoprzędnej doskonale zdają si.J· 

bie sprawę. że praez wykonanie Z-O­
bowiązań protloukcyjnych dają godną 
odpowiedź podżegaczom wojennym i 
ich aogootu.rom w kraju. 
Zobowiązanoia wykonują następu­

jące prnądiki: Aniela Borowska, któ­
ra wyrabiała 103 proc. no.rmy, i;>rzy­
raekła podnieść swą produkcję o 1 
proc. a uzyskuje obecnie 106 p1"QC. 
normy. Helena Iskra. !Ze 124 proc. 
praeszła na 131 proc. noirmy. Ja.niJ1a 
GóralSlka eamfas.t dawnych 122 proc. 

Szkolimy kadry filmowc6w· 
Szkolenie kadr na terenie Lab:> 

ratorium WFF było zawsze je­
dnym z najtr udniejszych, a zara 
zem najbardziej palących zagad­
nień. Stosunkowa „młodość" na­
szego przemysłu filmowego, braK 
fachowej literatur~ i brak fochow 
ców nie pozwalały na zorganizo­
wanie jakiegoś kursu, kształcące 
go zawodowo laborantów. Toteż 
szkolenie w Labor'łtorium polega 
ło na praktycznym zaznajamianiu 
z obróbką taśmy filmowej r.od kie 
runkiem majstrów i starszych do 
świadczeniem kolegów. Czasami 
dawało to pomyślne wymk1, cza­
sem jednak z zupełnie „surowe­
go"„pracownika p-0wstawał bez­
rnys my automat, spetniający bez 
nalt>żytego zrozumienia swe fun­
ii:cje. 

Sprawę- stworzenia kursu poru 
sznno wielokrotnie na na1·adach 
produkcyjnych i zebraniach orga 
nizacji partyjnej. Wobec braku 
zainteresowania ze strony dyrek­
cji nie przynosiło to pO!Zytyw­
nych r ezultatów. 

Wreszcie teraz. no IV Plenum 

KC PZPR, dyrekcja zainteresowa 
ła się kui·sem i zleciła przetłuma 
czenie kilku fachowych książek 
radzieckich oraz angielskich na 
użytek przyszlego szkol~:iia. Po 
za tym majstrowie Labomtorium 
podjęli się trudnej roli wykłndow 
ców i użyczą młodszym :rnlegom 
swych długoletnich doświadczeń. 
Kurs rozpocznie się prawdopodob 
nie we wrześniu, po okresie urlo 
powym, po ustaleniu organizacji, 
programu i td. 

Nadmienić trzeba, że w Labora 
torium WFF już rpzpoclęło się 
współzawodnictwo szkoleniowe, 
zainicjowane przez zespół monta-

. żowni produkcyjnej, który zobo­
wiązał się wykształcić w ciągu 
roku 4 uczniów na wykwalifiko­
wan}'.ch montażystów. 

Niewątpliwie zarówno kurs jak 
i współzawodnictwo szkol<mio\'le 
przyczyni4 się do szybszego po· 
wstania nowych kadr przemysłu 
filmowego. 

żabiński 
'PP Film .Polski 

• 
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Bohater narodowy 
Kim Ir Sen 

Korei 

czyków ryż i błyskawicznie kryją. się 
w nocnej mgle. 

„Ręce precz od Korei" - oto hasło, któ1·yni rozb1·zmiewci ca­

ły ogrom,ny światowy obóz vostępu, obóz vokoju, niyslą i ser­
ceni solidaryzując .~ię z bohaterską walką, którą dzielny, wa­

leczny naród „kraju, pogodnego poranka" wied.:·ie dziś z bestwl­

skhni ng1·esorami amerykańskimi - o wolność, spmwiedli-zcość . 
spoleczną i zjednoczenie narodowe, o to zcs:ystko, co po wyzwo-

leniu Korei spod .iarzma japo{i.skiego stało się udziałem i bez­

cenną zdobyczą północnej l}Zęści kraju, 11wolnionej przez Arm.i{ 

Radziecką. 

Jak wyglądają te zdobycze i jak przedstawia się życie ll' L11· 

dowo-Demokratyc.rnej Remtblice Koreaiiskiej sztucznie dotąd 

przez a,qreso,·ózc U. S. A. oddzielanej od ;:ależnej, lisynmań.'1kie1 

Koi'ei Pdłudniowe.i - 1nówi uain 11 iedawno wydana w .ięz . pol­
skim, ilu.sfrowami opowieść o u.:olne.i Korei, pióra dwóch człon­

ków radzieckiej ekipy filmow ej, B. ·Niebylickiego i T. Buni­
mow-icza. 

Z tej książki-reportażu pochodzą - z 1cyjątkic-m ioietsza 

O. Zan Chuana orciz artykułu pt. ,,Na dl'odze do socjalizmu" -
zamieszczone na tej kolumnie obrazy z życia Kore-i, sp1·zecl okre­

su barbar.zyńskiego ncipadu U. S.A.: „Boha,ter naroclowy Ko­
rei Kim Ir Sen", oraz „Robotnicci Pak Den A,i". 

.. 

Miasto Phenjan, które barbar.i:yncy imperial~styC11ni usiłują, zamieni~ 
w rt1iny i zgliszcza przy pomocy swego zbrodniczego lat.nictwa. 

Na· drodze do socjalizmu · Na przewodniczącego Komitetu lu­
dowego Północnej Korei obrano bo­
hatera ruchu ludowo-wyzwoleńcze­
go Kim Ir Sena. W latach okupacji 
japońskiej imię komunisty Kim Ir Se­
na rozbrzmiewało po całej Korei. 

Kim Ir Sen był wszędzie obecny, 
a jednocześnie nieuchwytny. Narodowa kullura narodu koreań-
Japończycy dawali za jego głowę skiego powstawała w ciągu wielu L 

HE DEN SUK - minister propagandy 
i kultury Koreańskiej Republiki 

Ludowo Demokratycznei 

nam pracownicy radzieckiej sztuki 
filmowej. 

Rewolucjonistą stał się jes'.!lcze w 
w młodości. 

pięćset tysięcy jen. wieków, lecz żaden okres jej historJJ 
die da się porównać z okresem po 

Siedem brygad japońskich ścigało wyzwoleniu Korei przez zwycięską 
oddziały Kim Ir Sena, ale bystre oko Armię Radziec.;ką, jeśli chodzi 0 roz­
ludu chconllo go troskliwie. kwit literatury i sztuki. Historyczne 

Oprócz licznych filmów dokumen· 
tarnych i kronik aktualności wypuści 
liśmv już na ekrany filmy fabularne: 
„Rodzinny kraj" (scenariusz Kim Syn 
Gu). „Piec hutniczy" (scenariusz Kim 

Gdy Japończycy wtargnęli do ma­
leńkiego miasteczka mandżurskiego, 
gdzie Kim Ir Sen uczył się, stanął on 
na czele bojowej grupy młodzieży. Z 
każdym dniem rozszerzała . się walka 
koreańskich patriotów. Grupy bojo­
we zamienialv się w odd1iały, oddzia 
ly - w pułki, pułki - w armie. 

Kim Ir Sen ma trzydzieści pięć lat. ,zwycięstwo Zw~ązku Radzieckiego 
Silny, przysadzisty, z czarnymi jak stworzyło naszemu narodowi szerokie 
smoła włosami, z żywymi błyszczą- możliwości budowania nowego, v;ol. 
cymi oczami i wysokim upartym czo- nego życia. 
Iem, całym wyglądem wyraża doj- Braterska pomoc narodu radzieckie 
rzałość, godność i wiarę narodu w go, prowadzonego przez . wielkieqo 
swoje siły. przywódcę ws~stkich ludzi pra:::y, Ge 

stawioną w Państwowym Teatrze w jak „Lubow Jarowaja" Treniewa, „Za En Gyn). a w przygotowaniu są: „Zie 
Phenjanie. gadnienie rosyjskie" Simonowa, „Pla- mia" (wg znanej powieści pisarza u 
Postępowej kulturze radzieckie] ton Kreczet" Komiejczuka, „Zielona Gi En'a) i „Ynfasan··, móv'1ące 0 bo-

zawdzięczamy to, że w dziedzinie ulica" Surowi!, „Pancerny pociąg ' haterskich walkach oddziałów Armii 
sztuki · scenicznej osiągnęliśmy sze- Iwanowa, ,,Za drugim frontem" Sob- Ludowej z tak zwanymi „wojskami 
reg nieprzeciętnych wyników. Na ko. ochrony pogranicza" marionetkowego 

W krótkim czasie dwudzlestoletnl 
Kim Ir Sen dowodził trzydziestoty­
s.ięczną armią partyzancką. 
Opowiadają nam, jak wśród ciem· 

~ych nocy ztawlał się nagle z gór­
skich przepaści Piaktusanu wraz ze 
śwymł dzielnymi towarzyszami i ści­
gał japońskie• transporty z żywnością. 
odebraną koreańskim chłopom. Krót­
ka potyczka decydowała o wyniku 
wilłki i oto jttź żołnierze Klm Ir Sena 
:i:awracają tl'ansport do· wsi, rozda­
ją chłopom. zagrabiony przez Japoń-

Nie darmo śpiewa się w pieśni, któ· neralissimusa Stalina. przyczynia się 
rą w •Korei znają wszyscy ?d dziecka do szybkiego rozkwitu kultury .i szlu-
do starca: 

1 
ki narodu koreańskiego. Pięknym 

sc:cnach wspomnianego już Paii.stwo- Wpływ kultury radzieckiej odzwier rządu Li Syn Mana. 
wego Teat'ru w Phenjanie, Państwo- ciedlił się również w naszej muzyce Nasza sztuka i literatura musi je­
wego Teatru Dramatycznego, Mic.1- i w sztuka<;h plastycznych. Nasi naj· szcze prowadzić zaż.a\(ą walkę z prze 
skiego Teatru Dramatycznego i wielu lepsi kompozytorowie Kim Su Nam, żytkami starej, mieszczańskiej sztu­
prowincjonalnych teatrów dramatycz Hwan Hak Czyn, li Men San, Kim ki. Również w walce z tymi szkodli-. 
nych wystawiane są godne obejrze- " ' on Gun, Pak Han Gu, Kim Ok: Son wyrni tendencjumi pomaga nam stu­
nia sztuk.i. Niektóre spośród nich, jak i inni stworzyH dzieła sztuki zrazu- d!owanie wielkich utworów mistrzów 
np, „Płomień" Szin Go San'a, ,,Nowe nriałe dla narodu i cieszące się wiel- kultury radzieckiej, u 'których uczy· 
<>blicze" Lu Gi Hon'a, „Brat i siostra" ką popularnością wśród ludzi pracy. my się odtwarzania realnej rzeczywi• 
oraz „Dwa domki tuż przy sobie" Dziesiątki kolektywów muzycznych stości. 

Śniegi i wiatry stepów mandżur- wyrazem tej pomocy jest umowa o 
sklch .... opowiedzcie, współpracy gospodarczej i kultura1-

Dłu_gie . noce w gęstych lasach„. nej. zawarta w marcu 1949. r_o.ku 
opow1edzc1e, między rządami Związku Radz1eci;:ie-

Kto był sławnym partyzantem? go i Republiki Koreańsk;ej. 
K~o był sławn~ patr.iotą,1 _ Chciałbym obecnie omówić to, co 
O. Drogie ~o 1m1ę - nasz _wodzi na.sza władza ludowa uczyniła w ce-
01 Znakomite to imię - wodz Kim lu umożliwienia pełnego rozwoju na-

Son En'a poświęcone są twÓrzeniu utworzonych w naszym kraju po Obecnie cały naród koreański pow 
nowej gospodarki narodowej, inne, 1945 roku przekazują te utwory ma- stał do walki ze zdradziecką kliką U 
jak „Pochodnia" Hon Tkai Czena., som. Syn Mana, do walki o zjednoczenie 
„Sen-Dian·· Piak Mun Hwan'a „Chło- · Szereg cennych dzieł stworzono w całego kraju (pięcioletnie rządy Ama 
pi ze wsi ·Bi-Ren" Pak En Ho mówią dziedzinie plastyki. Najlepszymi ma- rykanów w Południowej Korei przy­
o wspaniałych wynikach reformy rol- larzami koreańskimi są obecnie Sen 11io'\ły jej upadek gospodarczy i ku! ... . 
nej i o walce chłopów o nowy ustrój U Dam, 'Teµ Gwan Czer, Mun Sek turaln y). Nikt dziś !lic wątpi w zwy­
gbspodarczy wsi. o f inni. cięstwo. Aby jak najszybciej zjedno-

ir Sen. szej sztuki. 
,. 

O Zan Chuan•) • . r' 
. ł 1, 't Ił\~ „„ & , Tł• 

·. :· Pochodnia wyzwolenia 
Noc płynie ciemna, że nie dojrzysz dłoni, 
Bezgwiezdne niebo nad ziemrą czernieje, 
Tylko na wzgórzach zapaia się płomień 
Pochodnia walk Partyzanckiej Ko~ei. 

Dawniej, gdy wojen z piratami burze 
Wstrząsały krajem, jak głoszą podania 
Ojcowie nasi palili na wzgórzach 
Wici, co lud wzywały do powstania. 

Gdy tylko w nasze spokojne granice 
Wtargnęła nocą nieprzyjaciół armia, 
Do boju wnet ·wzywały błwik.awice 
Wokół płonące sygnały alarn\u. 

I 
Na wzgórzach dawno już nie\płoną wici, 
Ale i dziś jak wówczas prontenieje 
W mrokach niewoli pochodnia' na szczycie 
To wolność dla Południowej Korei. 

W zboldłych sercach pulsuje n adzieja, 
W każdej_ zagrodzie widać blask płomienia, 
I grozme nad Południową Koreą, 
I dumnie płoną gwiazdy wyzwolenia. 

Wicher wolności nad znękanym krajem 
Przez wsie i miasta huraganem wieje: 
„Zbudźcie się, bracia! Jasny dzień już wstaje! 
Powstańcie, , wierni synowie Korei!" 

Oto jest apel ziemi niezoranej, 
Zew niezasianej naszej ziemi żyznej: 
„Koreańczycy, czas zerwać kajdany! 
Przepędźcie wrogów ludu i Ojczyzny!" 

Pochodnia walki ofiarnie jaśnieje, 
Na brzegu mgłą owianym i u szczytu, 
Oświetla całą rozległą Koreę -
Symbol zwycięstwa, dobry zwiastun świtu. 

Błyskają ognie na wyżyńach s~romych, 
Wzywając śmiałych do zemsty, do walki. 
Biją w Korei Południowej gromy: 
Odważni idą w bój - do partyzantki. 

przełożył L. Lewin 

* O ZAN-CHUAN - w11bitny współczesny poeta koreański. Role 
wyzwolenia Korei spod japońskiego jarzma zastał go w Seulu, który 
wkrótce ~ wraz z calą Koreą Poiudniową - popadl w nowe okrutne 
jarzmo amerykańsko - Lisynmańskie. Poeta staje do walki z ktiką cie­
miężycieH, którzy go umieszczają na swej liście proskrybcyfnej. W koń­
cu 1947 O Zan Chuanowi udaje się przedostać do Koref.'.1'tskiej Republiki 
Ludowo Demokratycznej, która umożliwia poecie niczym nie skrępo­
waną swobodę- . tworzenia dla walczq,cego o wyzwolenie i z'.iednnczenie 

całej Korei narodu. 

• 

Zrealizowane zostało unarodowie­
nie wszystkich teatrów i k\n. Jest to 
rzeczą bardzo wa_ż.ną. j~li wzią•<': pod 
uwag~. że jeszcze niedawno ponad 
90 proc. teatrów i kin bylo własno­
ścią kapitalistów japońskich. Stwo­
rzona została wytwórnia filmowa, któ 
ra przystąpiła do realizacji pierw­
szych filmów. Powołano do życia sze 
reg wydawnictw państwowych. 

Ważne miejsce w repertuarze tea- Jeśli chodzi o kinematografię, to c1.yć rałą Koreę \ umożliwi.'.: naszym 

Dla, należyteg·o pl'zygotowanir pra 
cowników sztuki utwofzony został 
przy Uniwersytecie imienia Kim Ir 
Sena fakultet litcl'atury. Oprócz tego 
stworzono Instytut Sztuk Plastycznych 
01az Konserwatorium. W stadium 
organizacji znajduje si~ Instytut Tea 
tralny i Szkoła Baletowa. 

trów koreańskich zajmują sztuki o tizeba stwierdzić, że w chwili wyzwo rodakom z południowej części kraju 
partvzanckiej wojnie oddziałów Kim lenia nie posiadaliśmy ani wytwórni budowanie lepszego, szczęś1iwszego 
Ir Sena z japońskimi okupantami, ja filmowej, ani zespołów realizator- 7.ycia, my, pracownicy sztuki korean­
ko też s1tuki o walce narodu kore- skich. Rząd Korei Ludowej wyasygno( skiej, razem ze wszystkimi ludźmi 11ra 
ańskieno z wewnętrznymi wrogami w/ wał odpowiednie sumy na cele zbu- cy naszego kraju weżm\emy czynny 
przeszłości. dowania kinematografii narodowej i l'dział w walce narodowo-wyzwoleń-

0 wy~okim poziomie naszej sztuki stworzenia kadr pracowniczych. W czei. 
scenicrnej świadczy wystawienie ta- tworzeniu pierwszych filmów kore- Opr. wg. „Sowietskoje isknsst.w-0„ 
kich utworów dramaturgii radzieckiej, ai1skich wielkiej pomocy udzielają E.~ 

Najwyższa Rada Państwa postan.o­
Robotnica Pak Ven Ai 

wiła dekorować zasłużonych artystow Kto przed rokiem słyszał o pros~ej 
w dziedzinie li teratury i sztuki spe- rcbotnicy Pak - Den - Aj! K to .i<! 
cjalnym orderem. Otrzymało go do- iwał! Chyba ten. kto razem iz nią pra 
tychczas 11 najwybitnieiszvch mi- cował w brudnych. dusznych ha1ach 
strzów koreańskiej kultury. fabryki gumowego obuwia w Phen-
Najważniejszym dla nas jest jed- j;inie. · 

nak to, że uzyskaliśmy możliwość po tf,'er::i2 wsz~·stkie kobiety P6!11ocne,i 
znania najlepszej, najbardziej poslę- Korei wymawiają Il szacunkiem i 'Tii 
powej kultury świata, kultury radziec: iością nazwisko Pak- Den - Aj. 'ro 
kiej, która stala się naszą nauczyciel ona stoi na czele Dernokra.tycznego 
ką. · L.wiązku Kobiet. skupiającego postę·· 

Wielkie przeobrażenia w duchu de- powe kob'.ety Północnej Korei. W 
mokratycznym w Korei Północnej, każdym mieście i w każdej wsi oznaj 
bohaterska walka narodu koreańskie- clują się obecnie oddziały Zwi41:k:u. 
go ze zdradziecką kliką Li Syn Ma- .Jeszcze do niedawna kobieta ~ore 
na i jego amerykańskimi panami są ań>ka była po prostu niewolnicą. 
potężnym bodźcem w twórczości na- Dźwigała <::iężkie brzemię. uś-.v1ęcc­
szych ·pisarzy i malarzy. muzyków 11e starodawnymi obyczajami i u­
i aktorów. \iV'alka partyzantów Korei sankcjonowane przez reli-gię. 
Południowej, prowadzona już od kil- W koreańskiej rodzinie od niepa­
ku lat przeciwko amerykaii.skim ko- rniętnych czasów uważano narodzi­
lonizatorom, stała s ię jednvm z fflÓw- ny córki za nies.zczęście. Od naj­
nych tematów współczesnej sztuki wcześniejszego wieku przyrzwycea.­
koreańskiej. Wymienić tu należy ta- j;mo dziewczęta do ciężkiej pracy. 
kie utwory poetyckie, jak: „Pieś1i Pięcioletn·ie dzied były obowiąozane 
walki i protestu" Lim Ha. „Dumni lu- I pomagać matkom. W szóstym roku 
dzie" Ham Se Dak'a, ,,Wyspa Hai I życia dziewmęta wykonywały ro­
Do" Nam Gun Mana,'a oraz operę „Par boty domowe - gotowały ryż, kwa­
lyzancki oddział" Te Ren Czur'a, wv- siły kapustę, patroszyły ryby, pra-

Przeciw ·cieszącym sir, radością nowego wolnego życia kobiet.om kore­
ańskim, przeciw dzieciom i starwm „Kraju Pogodnego Poranka." kierują . 

s ie dziś bestfaJs~ie ataki gangsterów powietrznych Trumana.. 

ły biel:iznę. nia11czyły mło:isze ro­
dzeństwo. W siódmym roku życia 
wysyłano je do tekstylnych i tyto­
niowych fabryk japońskich. 
Dziewczęta w wieku lat dwunastu 

slaTano się wyda,vać za mąż. Mu­
siały one nie tylko prowadzić go­
spodar two w rod'linie męża, wyko­
r:ywać roboty domowe i wychowy­
wać dzieci. ale pracować również w 
polu lub w fabryce. 

Ws.zy;;tkie bez wyjątku kobiety ko 
reańskie były niepiśmienne. Nie by­
ło w Korei kobiet - leka·rzy, kobiet -
jnżynierów i tylko czasamj można 
było spotkać kobietę - nauczyc!..,lkę. 

Po wyzwoleniu Korei :z jarzma ja­
pońskiego. gdy naród uzyskał moż­
ność budowan:a swego 'Państwa, ko­
bieta koreańska po raz pierwszy 
1:11ogła zabrać głos w obronie swych 
praw. 

Demokratyczny Zwiąrz.e-k Kobiet 
t ros.zczy się o to, aby . dokładnie i 
nieustannie wypełniano postanowie 
nia Komitetu Ludowego, dotyczące 
zrównania kobiet w prawach z męż­
czy:z.n.ami. 

Zebranja kobiecego aktywu Phen­
janu. w którym udało się nam ucze­
stndczyć. przedstawiało wzru<>zaj11cą 
scenę. 

Wyobraźcie sobie wielką, jasną 
salę bee. krze;;eł. Zamia.st nrich leżą 
na podlodrze żółte, słomiane maty, 
na klórych z podkurC'l.onymi noga­
mi sadowią się kobiety - aktywistki. 
Weszła właśnie staruszka Kli:n -

San - Du. matka szesnaściorg3 dzie­
ci. ubrana w białe jedwabie, rz. . tra­
dycyjnyin -zawojem na głowie. Obok 
·tiej siada na macie młoda kobieta 
!=lak - Sen - En z maleń!{Jm dziec­
'dem na plecach. 

Jest okryta jaskrawym kocem ko­
Jl'u lila. nad którym sterczy lamo­
•ana futerkiem spiczasta chłopięca 
•apeczka. 
Wesoły śmiech i gawędy ro1..legają 

:Ję w tylnych rzędach, gdzie umieści 
ty się dziewczęta w jaskrawych, ko­
lorowych bluozkach rz. wielltimi ko-
kaTdarni. . 

Do sali wchodzi szc:rupła, niewy­
soka kobieta. Z poruStzenda na sali, 

z uważnych spojrzeń, ~ przyjaciel­
skich uśmiechów 'lrowmieliśmy, że 
;<cbieta ta jest tu szanowana i ko­
chana. 

J est to robotnica Pak - Den -Aj. 
Raze:n z nią uka'laly się przy sfole 
prezydialnym artystka Coj - Syn -
Ch i i robotnica I.Ji - Czan. 

Zebranie rozpoczęło się. 

Pak - Den - Aj wys•tąpila ~ re!e­
rafem. 

Gdy zaczęła mówić, twa.rz jej prze 
obraziła się: ciemne, g.Jębokie oCTLY 
z;ibłysły ogniem i siłą, glo· z.adźwię­
c-z.ał nami~tnie i pnekonywująco. 

Pak - Den - Aj mówiła o tym, jak 
Jud Północnej Kore.i umacnla swe 
p&ństwo i jaki udział w jego budo­
waniu biorą kobiety. Podawała 1ak­
ty. pqykłady, eiJOWied-ziała o tym , 
jak- kobiety Kaisenu rz:alożyły pierw 
'-ZY w Korei żłobek dz.iecńęcy. 

Chwilami twam ,iej pałała gnie­
wem. 

Z obmv.en:iem mówiła o knowa­
niach reakcyjnych zdrajców w Po­
łudniowej Korci, któny korzystając 
z opieki amerykańskiej przeszkadza 
ją koreańskiemu ludowj w bud<JWa­
n~u swego państwa. 

Referat Pak - 'Den - Aj wywollał 
ożywioną dyskusję. 

Głos 'Zabiera Li - Czan. Nigdy je­
szcze nie brała udlZ'ialu w rz.ebraniu , 
nigdy n:ie przemawi·ała pub1kxn1e. 
Denerwuje się, wypowiedziawszy ja 
kieś rz.danie, milknie i rozmyśla 
przez chwi.Ję, a potem mówi· dalej, 
nie zapominając poklepać synka 
przywią2anego na plecach, jakby 
mówiła do niego: ,.Pocieti> kochanie! 
Nie krzycz. chłopaczku. Poowól mi 
z<:brać myśli". 

Jedna za drugą występują koreań­
skie kobiety. Omawiają za praykła­
dem kobiet Kais~u sprawę rzorga­
nirLowania żłobków dla dzieci. Żło­
bek dla dzieci jest niesłyc~anym no 
wato.rstwem, pomoże rz.mlenić cały 
układ życia kobiety koreańskiej. 

Zebranie się skończyło. Aktywistki 
otaczają Pak - Den - Aj. Każda z 
n:Ch ma wiele pytań. Zycie sta.je s.ię 
nowe, niezwykłe, pełne ,pa.Jacvch za­
gadnień !i. spraw . 
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A. Musatow 

WyhOdoWaliśmy piękne ziarno 
(fragment powieści p.ł. ,,Stożaryu) 

I 
dziano śmiechem, obstawała nadal 
przy swoim:-- No pewnie, że hek­
tar! Pamiętacie, od czego zaczął Je­
gor ~ atonycz? Od trzech kłosów. 

Zboże nabierało brązowego odcie- eh.rzęstem złociste, przyjemnie chło-
nia. dzące dłonie źdźbła, po czym położy-

Wieczorami w polu zgodnie krzy- ły je na powrósło. Osiem, dziesięć 
czały derkacze, pachniało wilgotną garści - i snop jest gotów. 
żytnią mąką, a księżyc niczym mie- - Wiąż, Fiedia! - skinęła Masza. 
dziana miska wisiał tak nisko, że aż Sańka wiązał snopy za Ziną Kole-
brała ochota podskoczyć i cisnąć w sową. Niezbyt zręcznie, lecz silnie 
niego kamieniem. ściągał powrósło i zawiązał. 

Całej paczce wiekszynow$kiej - Dobrze żną! - szeptały kobiety 
wciąż się wydawało, że nie minęły przyglądając się dziewczynkom. 
jeszcze wszystkie ni"szczęścia i że ze - Grzbietów nie prostują. 
zbożem znowu coś się stanie: spad- - Patrzcie, jakie pełne garście na-
nie grad, przylecą jakieś żarłoczne bierają! · 
ptaki, zwąchają bogat~ plon susły i - Od razu widać, że to kołchozo-. 
myszy·, przedostaną się na działkę we dziewczęta. 
prosięta lub krowy. - Wyrosną z nich dobre żniwiar-
Dyżurowano też całymi dniami na ki! 

działce. Masza i Zina, podniecone tymi uwa 
Ale pogoda była piękna i niebo bez gami, robiły, co mogły. 

chmurki. Ażeby odstraszyć ptaki, Sierpy Im tylko w rękach migały. 
Stiopa Kwadrat zrobił jeszcze kilka 
stt·achów z różnymi kołatkami i wia Ale niebawem Zina zaczęła się czę 
traczkami. sto prostować i rozcierać sobie 

grzbiet. 
Potem, kiedy „konszakówka" za- _Plecki zabolały! _ syknął z ty-

częła się już złocić, przyszły nowe łu . Sań ka _ Może sobie poleżysz w 
niepokoje. Masza kilka razy dziennie cieniu? Także mi żniwiareczka~pa-
brała ziarno na ząb i biegł<.'do stare nieneczka! · 
go Zachara: Wtem na zjeżonym jak szczecina 

- Dziadku, pszenica się pfzecież śc!ernisk!l stanęła Katarzyna. Opuś-
przestoi, ziarno się wysypie! ciła zakasane rękawy i wzięła z rąk 

- Nie szkodzi, nle szkodzi - uspa Maszy sierp. 
kajał ją stary. - Niech się jeszcze - Zobaczymy t 0 wasz<> pszen1"czk0 • 

słońca nałyka. " " " 
Nareszcie „kons~kówk.a" dojrza- Równiutko zgarnąwszy ręką kłosy, 

ła. Zdźbła aż się uginały pod cięża- ścięła garść pszenic: - ba, taką du­
rem 'klasów. Wąsate główki opadały żą, aż się Sańce wyrwało pełne zdzi­
w dół; zdawało się, że lada chwila wienia „a" - podniosła ją wysoko, 
posypie się na ziemię ziarno. Kłosy wyciągnąwszy przed siebie ręce, po­
chrzęściły sucho i metalicznie, jakby kołysała jak małe dziecko i obe'jrza-
były z lekkiej blachy. ła się na kobiety: 

- Nasyciło się. ziarno, dojrzało -:- · - To mi zboże! Czuję je w ręku, 
powiedział Zachar - Jutro o świcie ciąży mi porządnie. Szkoda, że taka 
zaczniemy. niewielka działka. 
· Ale tym razem też się nie obeszło Katarzyna zżęła dwa snopy i od-

hez sprzeczki. dała sierp Tatianie Rodionownie. 
Sai.:•a oświadczył, że we dwójkę - Myśmy ją wyhodowali i my ją 

z Fiedią w jednej chwili skoszą całą uprzątniemy! - zaprotestowała Ma­
działkę i nie zostawią ani jednego ·za. 
kłoska. - Nie bądź taka chciwa - roześ-

Masza energicznie zaprotestowała. miała się Katarzyna - Wszyscy chcą 
Co sobie myślą. To nie trawa, tylko popróbować. 
wyborowa psżenica, a oni zaczną wy- Niebawem na piątym odcinku u­
machiwać kosami i wymłócą od t'a- p~·zątnięto całą pszenicę. Do połud­
zu całe ziarno. nia snopy suszyły się na sło1icu, po-

- Nie, ja będę żęła z Leną sierpi> tern zawieziono je do suszarni, wy-
m!, a wv będziecie wiązać snopy. . młócono, ziarna przewiano i zanie-

- My ... wiązać snopy? - oburzył siono w worku do zarządu kokhozo-
się Sańka. wego. 

- Całkiem słusznie - potwierdził Wszy~cy szli poważni, uroczyści, 
Zachar - Zważcie, ile jest warte każ tylko kliku malców bieglo na czele 
de ziarenko. Trzeba tu delikatnych krzyczac na całe gardło: 
rąk. - „Konszakówkę" niosą!„. „Kon-
Chłopcy byli bardzo rozgoryczeni, szakówkę"! 

ale trzeba się było pogodzić z losem. W kancelarii członkowie zarzadu 
Wieczorem dziewczynki przygoto- omawiali jakieś sprawy bieżące. Mlo 

wały powrósła, a dziadek Zachar na- dzie7. wniosła worek do pokoju. 
ostrzył sierpy. - Tu go postawcie, na honoro-

.M:iśza nie ·v1ytreymała i obleciała wym miejscu. - Tatiana •• odipnow-
• dzieSięć "t:hat w kołchózie. „ ria wstała od śt\lłu, v/z1ę1·. worek i 

- Jutro będziemy żąć „konszaków postawiła go na ławie, w najwidocz-
kę". Chcecie popatrzeć? niejszym miejscu, gdzie wisiał plan 

czytać, ile ziaren posiano na odcinku 
Nr 5, ile !eh wzeszło, ile zdziebeł zgi 
nęło w rezultacie klęsk żywiołowych 
- w rubryce tej figurował i grad, i 
żuczki, i Dolinka, której nie dopilno­
wano, więc wlazła na działkę, i Sań 
ka, i Pietia - a wreszcie ile się kło­
sów zachowało i wydało plon. 

- To ci rachmistrz! Bilans jak się 
patrzy! Przydałaby się w zarządzie. 

Do wvrka podchodziły po kolei bry 
gadzistki, łankowe, kołchoźnice, -bra­
ły na dłoń po szczypcie ziarna - ta­
kiego ciężkiego i przesyconego słoń­
cem, jak gdyby ziemia oddała mu ca­
le ciepło i światło, któ: "?sama pochło 
nęła. 

- Prawdziwe złoto, i jak błyszczy! 
- z uznaniem i sz"-łcunkiem mówili 
ludzie. 

- Doskonale zboże! 
- ·To bogactwo! 
I tak samo ostrożnie zsypywali ziar 

no z powrotem do worka. 
Tylko babcia Manefa dmuchnęła 

na zia~n ... i włożyła je d ust. 
- <:o robisz, babciu! - rzuciła się 

ku niej Masza. - Cały hektar za­
pr~paścisz! - i cho ... jej odpowie-

Ale babcia niczego nie słuchała. 
Zamknęła oczy ! dłu,go żuła pszenicz 
ne z:arno, po czym mlasnęła głośno 
językiem, oblizała wargi i powie­
działa: 

- Doczekaliśmy się. 

- No cóż, moi ą.rodzy ... - Tatiana 
Rodionowna spojrzała na stojącą przy 
drzwiach gromadkę wiekszynowską. 
- Kołchoz dziękuje wam z całego 
serca. I wam, i Zacharow. Mitryczo­
wi. Wyhodowaliście piękne ziarno. 
Przyjmujemy je do naszego funduszu 
siewnego„. Wciągnij do ksiąg, Kłaszo 
- zwróciła się do rachmistrza - za 
pisz młodym kołchoźnikom d~iów~i 
robocze i premie, wszystko co im s1ę 
należy. 

- Ziarno zapisać pod liczbą, czy 
jakoś je nazwiemy? - zapytała Kła· 
sza. . 

- Ma już swoją nazwę„. lepszeJ 
nie wy1nyślimy - .odpowiedział nau 

1 
czyciel - Na cześc Jegora Platono­
wicza Konszakowa. 

OPlNI'A 
(Smutna anegdota z fikcyjnymi 

osobami. Kto jednak siebie w...nicb 
zobaczy, to już jego wina). . 

Scena przedstawia kancelari~ 
techniczną Przedsiębiorstwa Pan 
stwowego „Wytwórnia Ciężkich 
Cegieł". Na bjurku wybitnego 
eksperta Ottona Przeszkody w.id 
nieią książki, szkice. n1ezałahy1o 
ne propozycie racionalizatorów 
itp. Pr-zed biurkiem stoi rac jon a 
łizalor i prz~dstawia swoje ry· 
sunłd. Toczy się następufąca roz 
mowa: 

- Obywatellu inżynierze, przy 
szedłem zaprezentować mój WY 
nalazek. · 

- No, opowiedzcie szybko o 
co \\iam chod.zi, oo jestem 
strasznie za jety. Priec1e wiecie 
dobrze... plan .•• 

- Chciałbym prosić o facho­
wą ocenę skonstruowanei przeze 
mnie maszyny, która ma to do 
siebie, że wytwarza trzy razy 
więcej cegieł, rliż inne, w tym 
samym czasie, i co jest w niej 
ciekawe, że z chwilą, gdy ce-

natychmiast osuszona. 

- Moim zdaniem. mógłby 
obywatel inżynier zabrać się do 
tego prościej„. 

- Powoli tylko, wolnego. Ja 
oczywiście maszynę obejrzę. 
Pewnie. że me zaraz i to na chyb 
cika. Jeżeli wynalazek dobry. 
to będzie mówii sam za siebie. 

- Co to znaczy, jeżeli dobry. 
On jest doskonały. Moja maszy 
na wyprzedziła ePokę. Może za 
dzirsieć lat dopiero zagranica bę 
d'zie produkować takie maszyny. 

- Powoli tylko, wolnego. Je­
śl~ już chodzi o skonstruowanie 
czegoś, to raczej zaufajcie inży 
nierom. Czy . naprawdę wierzy 
cie w to, że sic wam udało roz 
wiązać kwestie, nad którą ja, 
Otton Przeszkoda, światowej sła 
wy uczony i spec od produkcji 
ceg-iel. od ł!l t dziesię~iu trudzę 
sie bezskutecznie? 

Przestańcie proszę i wynoście 
się ze sy;oim wynalazkiem, za 
nim was nie wyśmieją. 

No dobrze, ale przyna f· 
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Stróż niepokoiu 

mniei niech inżynier przejdzie 
ze mną do warsztat.u. 

- Po co? Ja naprawd·ę nie 
m!lm czasu. Na mnie czeka 
pła 11:-. 

- Bo widzicie. obywatelu łn· 
żynierze. my właśc1w1e fuż usta 

wiliśmy moja maszynę do robo 
ty. Chodzi teraz o to tylko, że.­
cy obywatel inżynier obejrzał, 
jakie mamy wspaniale wyroki 
produkcii. 

łlum. z węgierskiego Tadeusz 
Fangrat 

Przestępca 
(Obrazek amerykański) 

Jestem człowiekiem zupełni';) nie-1 tylko za partią, która jest u steru, 
szkodliwym. Przez ulicę przechodzę Zawsze okazuję respekt przed pre­
tylko na skrzyiowanfach. Zalłtrzymu- zydentem. Nie zabieram głosu na 
ję się przy świetle czerwonym, zwra zcbr-.mia-ch. Nie pożąda.ro żony hlii­
cam uwagę na. żółte, a przechodzę niego swego ani . jego majątku. Cho• 
dopiero wtedy, g<ly pa.li się zielone. clzę również do kościoła. Podatki 
Na przystaiok,ach autobusowych 1.a- płacę regularnie ..• 
wsze stoję na. końcu ogo~a i nie Czemu więc wezwano mnie przed 
pch~~ się. Wch~zę P~Mvidłow.Yi;n Komisję do Badania Działalnoścł 
wejsc•em. ~st~puJę k.ob1etom m_1eJ· Antyamerykańskiej? 
sca. W czasie Ja.zdy Die r-0zma.w1a.m . 1 

Mam 
z mototnlczym. za.wsze wykupuję WczoraJ dostałem wezw~n e .• 
bilet. Nigdy nie wychylam się z 0 • je 1>rzed . sobą. Całą_ noc me spałem. 
kie.n wagonu. omijam miejsca świe· ~rzypom.lna.~em sobie wszelkie m~­
żo malowane. Pluję• tylko do splu- ll~ve popełnHme. grzechy - . a.!e ~ c 
waczek. Wychodzę właściwym wyj• me mog~em sobie p~ypommec. W ęc 
ściem. Palę tylko papierosy „Ca.· dlnczego. Dla.ezego. 
mel". Zamykam za. sobą drzwi. Najwyżej chyba dlategd, że z ufno 
Oszczędzam na zużyciu prądu ete.k- śeią cYtowałem teksty J'.13Sz~c;h 
iryczuego. Wierzę gazetom. Gł06uję usta.w - przechodziłem wl:isnie z 

I 
ioną obt>k restauracji, z l•tórej wy· 
rzucili Murzyna, ponieważ była dla 
białych ~ a ja rzekłem do i uny: 

W niedzielę wczesnym rankiem, pól kołchozowych i dyplotu z Wysta­
kiedy pszenica była jeszcze wilgotna wy Rolniczej. 
i miękka, na działce zebrali się koł- - Kto z was przemówi? - zapytał 

gła opuszcza maszynę, zo.staje ' WESOŁY GŁ os 
- Ale co wam się tak sp1e· I 

szy? Nie wyobrażacie sobie chy .--------------_;..._ __ 
ba, że można tak na Poczekaniu L 

I 
„Wszyscy ludzie na.rodzili się z rów-

. nymi prawami ... ". f 
,_________ (tłum. M. \V.) 

4 choźnicy. szeptem Andrzej Iwanych. 
Przyszła Katarzyna ze swoją łan- - Sania Konszakow - równlez 

"kę., Tatiana Rodiónowna, Andrzej szeptem odpowiedziała Masza -
Iwanycz, babcia Manefa. Przecież to pszenic:. jego rodzonego 

- Drodzy goście, tylko nie depcz- ojca. 
cie, chodźcie po ścieżkach! - błagał - 4~ie - pokręcił głową Sańka -
Siomuszkin, biegaj c dvkoł· kobiet. Fiedia ją uratowął. Niech on mówi. 
· Do odcinka podeszły Masza 1 Zina - Całkiem nie ja, tylko dziadek 
i stanęły z obu stro: .. Sierpy trzyma- - wymawiał się Fiedia. 
ł~ jal<; zwyczaj każe, na ramionach. - Co znów za porachunki!-przer 
Zachar skinął im głową. Dziewczyn- wał stary Zachar - „Kon'lzakówka" 
ki zdjęły je i pochyliły się równocześ sama za siebie mówi. A jeśli tam ja­
nie jak przełamane w pasie. Lewą kiejś cyfry potrzeba, Masza ma 
ręką ujęły po sporej garści pszenicy.I wszystko zanotowane. 
zarrtachnęły się przy samej ziemi pół Masz wystąpiła naprzód, otworzyr 
kulistym.i sierpami i ścięły z cichym la swój dzienniczek i zaczęfa szybko 
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Zd-Rada Bezpieczeństwa ' 

ocenić wynala7e1k? Przede wszys 
tldm wypada się zapoznać z li­
teraturą patentową na pod'Sta­
wie źródeł wę_g-ierskich, wło­
sldch i fr:ancuskich. już nie mó­
Wi<JC o takiei bogalei literaturze 
na ten tern at. ja ką iest litera tu 
ra zwrotnikowa. względnie pod· 
zwrotnikowa. Potem dopiero„. 

Zyciorys 
3 Amerykanów 
Było trzech kolegów. Ojciec pierw 

szego był ban·kierem, drugiego gang 
sterem, a ojciec trzeciego także pa· 
rał się zaszczytną praeą. 

Pierwszy z kolegów poświęcił si;i 
pracy politycznej w partii „"demo­
kratycznej", drugi został funkcjona 
riuszem z ramienia partii t'epubli· 
kańskiej, a trzeci także był oszu· 
stem. 

Pierwszy był „przyjacielem ~udu", 
drugi dobroczyńcą, a trzeci był tak­
Ż'' prowokatorem. 

Pierwszy mordował, drugi był za 
wodowym przestępcą, a trzeci bkże 
hołdował arneryka11skiemu stylowi 
życia. 

Pierwszy był za równouprawnie· 
n1em wszystkich obywateli, drugi o· 
brońcą praw człowieka; a trzeci był 
także członkiem Klu-Klux-Klanu. 

Pierwszy wierzył, że w USA ist­
nieje wolność, drugi wierzył w roz­
wój kapita!izmu, a trzeci był także 
wariatem. 

Pierwszy pojechał ńa kurację do 
Czechosłowacji, drugi został dyplo 
matą w jednym z państw demokra· 
cji ludowej, a trzeci był także szpie 
giem. 

Pierwszy był obiektywny, 
pracował w BBC, a trzeci 
szczuł przeciw:ko Związkowi 
ckiemu. · 

drugi 
tak.że 

Radził!! 

Pierwszy nagle zachorował, dl.'Ugi 
wyjechał na urlop, a trzeciego także 
a.resztowano. 

(z czeskie~o tłum. S.K.) 

Ryss 

D 
Jakoś na początku wiosny ob. Ma 

ria Tkaczykówna została wysunię­
ta na odpowiedzialne kierownicze sta 
nowisko. 

- Proszę was, obywatelu Pawłow 
ski - zwróciła się ona do jedneg·o ze 
swoich pracujących w terenie pod~ 
władnych - pomagajcie mi radą, 
krytyką. Piszcie, wytykajcie błędy: 
wam, w terenie, łatwiej je zauwa· 
żyć, a ja przecież jestem nowym 
,czlowiekiem ... 

- Ależ. ma się rozumieć! - z;;i:­
pewnił ją Pawłowski. - Nie będę 
się krępował, wytknę wam wszyst.. 
kie wasze błędy, gdyż jak to się mó 
wi, prawdziwa cnota krytyk się nie 
boi... 
Początkowo nie łatwo było kiero­

wać biurem, ale młoda dyreh.-torka, 
mimo to, świetnie zdała eg-bamin. 
świadczył o tym również i list, o­
trzymany od Pawłowskiego: 

„Szanowna ob. Tkaczykówna! Bar 
clzo chciałem do~rzymać obietnic:/: 
sk.1-ytykować was, zwymyślać, ale, 
jak pragnę zakwitnąć, nie ma zn co! 
Enel'gia i umiejętność, oto co was 
wyróżnia w porównaniu z poptzed­
nim kierownictwem biura! Tak ... Na­
leży zauważyć, że brak kontroli, do­
tyczącej wykonywania rozporządze11, 
n~echęć do ko11taktów z terenem -
wszystko to, co charakteryzowało po 
przedniego tiyrektora - wy, obywll­
telko, potrafiliście szybko zlikwido­
wać. Proszę nie wątpić o mojej szcze 
rości..." 

Ob. Maria Tkaczykówna uśmiech­
nęła się. 
Przyczynę tego uśmiechu stanowił 

nie tylko ten miły list„. 
Tak się bowiem zdarzyło, że ob. 

Maria tej samej wiosny zakochała 
się. Miłość jednak nie przeszkadzała 
jej w zwoływaniu konferencji, w wy 
dawaniu i·ozp<>rządzeń, w podpisywa­
niu pism urzędowych. Nie przeszka­
dzał jej ·W tym również i ob. Piotr 
Wiśniewski, cierpliwie czekajątiy na 
słowo: „tak" ..• 

* * • 
Lato przebiegało po drodze czasu 

siedmiomilowymi butami, a żółte li­
ście na śdeżynach parku, jak ±ółt.e 
oczy semaforów, trwożliwie ostrzega 
ły: „Uwaga! P1·zyszła jesień!'' · 

A kiedy młoda para wracała z urzę 
du, rejestrującego wszystkie możli­
we stany cyw:ilne, siąpił zimny, je-

a I I 
• sty 

sienny deszez. Jednak ten przykry człowieka zdecydowanie nieodpowied 
szcze~ół meteorologic:r,ny nie miał niego" ... · 
wpływu na ich radosny .nastrój: przy Pani Maria wygodniej usiadła w 
tuleni do siebie, mrucząc piosenkę, fotelu i z zaciekawieniem czytała c1a 
wracali do domu pod jedną parasol- lej: 
k3. „„.brak kontroli .octnośnie .. vykony 

Po upływie dwóch, może trzech '0! wania zarządzeń, niechęć do kontakto 
godni, ob. Maria Tkaczykówna - tj. wania się z terenem - oto braki, ce 
przepraszam, chciałem powiedzieć, chujące waszą' poprzednicz!tę. Sądzę, 
l\fada Wiśnie\Yska - znalazła wśród że teraz zostana one usumęt!! ... Pro­
innych listów również list z terenu, szę nie wątpić ·0 mojej szczerości!" 
pochodzący od ob. Pawłowskiego: z niesłabnącą uwagą prze<!zytała 

„Szanowna ob. Wiśniewska? - pi· pani Maria pięć stronic, zapełnionych 
sał Pawlowski. - Z wielką radością drobnym pismem. Potem wyrwała 
powitałem wasz podpis pod f)Statnim kartkę z notesu i napisała:. 
zarządzeniem dyrektoru biura. Trze- „Szanowny ob. Pawłowski! Odtąd 
ba przyznać, że już dawno tego \vy- całkowi<:ie wierzę w W'tl.szą ~zc~e­
magała sytuacja ! Już dawno należa. l'OŚĆ. Proszę przyjąć po2drow1ema! 
ło zmienić kierownictwo i zwolnić I Maria Wiśniewska (b. Tkaczyków-
waszą poprzedniczkę, ob. Tkaczyków- na)"„. I 
nę, z zajmowanego stanowiska, jako tłum .. T. z. 

Dla zamaskowania działań wojenny eh, stanowią.cyr.h bezpośrednią agre. 
s.i~ U. S. A. w stosunku do narodu k oreańskiego - rząd Stanów Z.letlno­
rzonych na podstawie be:i;prawnej „ uchwały" Rady Bezpieczeństwa 
stroi swą blltrba.rzyńską inwaz~ę w e flagę ONZ 

Maska-Rada Bez:Pieczeństwa 
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Walczymy i będziemy walczyć 

o. po kój świa,ta 
Orędzie Związku Kobiet 

Albańskich 
Vill Plenum Związku Kobii>t 

Albańskich o;publikowało oręd~e 
do .kobiet albańskich, 1.tóre 
stwierdza: 

Mr t9~ 

Zwycięska metoda 
Lidii Korabielnikowei 

„Nairód nasz za.wsze bronił swej 
ukochanej ojczymy prz.ed na­
paścią wrogów; lecz jedyni!) w 
wielkie.i wa.lee narodowo - wy-
21w«>leńczej P«>d kierowuirt,wem 
Albańskiej Partii Pracujących. z 
t«>warzyszem Enver Hodżą na 
<>zele, wywalczyliśmy prawrlzi­
wą wolność i staliśmy się gospo. 
dal'!zami swego kraju. D:!lięki Al­
bańskiej Partii Pracujących i o­
gromnej pomocy Związk11 Ra­
d7Jieekłego i krajó\v demo~rarji 
ludowe.i budujemy nowe, sri:cześ-

Twórcza praca naszq najlepszą odpowiedzią I 

Lidia Korabielnikowa, brygadz.ist­
ka w mosh.-iewskiej fabryce obuwia 
„Komuna Paryska" stała się sław­

na w całym Związku Radzieckim. 
Rzuciła ona hasło nowej metody pra 
cy, oszczędzając surowiec i materia 
ły pomocnicze. Jej metoda została 
już przyswojona przei tysią~e sta­
chanowców w Kraju Rad, którzy obe 
cnie jeden dzień w miesi~cu praeują 
na iaoszczędzonym surowcu. Inicja­
tywa Korabielnikowej została prze­
jęta' przez rozmaite dziedziny prze­
mysłu i rolnictwa w ZSRR oraz w 
krajach demokracji ludowej; m. in. 
i w Pols<:e. 

~~~~~ .... ~~~~~ 
Kobiety ro.botn łcZej Ł·odzi 

piętnują wrogą robotę podżegaczy wojenny ch 
liwe życie. · 

Lecz Albania otoc:wna jest fa 
szystowskimi belgradzkimi, ateń 
ski.mi i rzymskbni. grabieżcami, 
którzy, na rozkaz swych wlad· 
ców, dokonują; podłych prowoka 
cji n a naszyclt gra111ica-c.h, roz­
powszechniają kłamstwa i o­
oszczerstwa, uprawiają szanta•i. i 
nasyłają do naszego kraju szpic 
gów oraz dywersantów. Usilu.ilJe 
oni przy pomocy . swych podłvch 
aktów naruszyć pokój, rozninić 
nową wojnę. 

My, kctbiety albańskie, 
stwierdza. dalej orędzie - nigdy 
nie p0'1.wolimy wrogom na po­
zba.wienie nas naszych fabryk i 
naszych pól, naszych S7Jcół. Nie 
chcemy wojny, ponieważ do­
świadcrzyłyśmy już wseystkich 
nłes:rozęść, które wojna przyno­
sl. Oto dłaezego walczyłyśmy nie 
ugdęcie ii będziemy walczyć w 
przys;r;łości przeciw wojnie, o po 
kój na całym świecie !" 

Klas~ i;obotn.icza n~sze.go . miasta, , ,~nienie kobiecie i otwiera przed 
robotmre Łodzi pode1mu1ą i reali- mą szerokie perspektywy". 
~ują ~oważn~ zo~owiązania . pro- Licznymi podpisami ~obowiązu)ą 
aukcyJn~, ktory~1 czczą Sw:ięto O się kobiety do wykonania Czynu 
drodzenia Polski - 6 rocznicę Ma Li'pcO\"ego, d · d i k . . , „ w o powie z na za u 
mfestu Lipcowego, ktorymi daja sy wro , 1 dzk ś · u: t · 
wyraz swej solidarności z walcza~ . gow u 0 Cl m a:n es· UJąc 
c,vm o swą wolność i pokój ludem swą meiłomną wolę obrony pokc-
Korei. ju. 

Kobiety z Zakładów im. Dzier­
żyńsk.iego, które przodują w Czynie 
Lipcowym w uchwalonej rezolucji 
piętnują agresję awanturników a­
merykańskich na Korei, a zarazem 
potępiają decyzję kadłubowej Ra­
dy Bezpie~zeństwa. która pozwala 
zbrodniarzom wojennym napadać 
na miłujący pokój lud Korei.• 

- „Nie zawiedziemy zaufania -
mówią kobiety z Zakładów im. 
Dzierrżyńskiego - W~'pelnia·jąc zobo 
wiązania dla uczczenia rocznicy ma 
nifestu PKWN. Wyrazimy w ten 
sposób nasze głębokie przywiąz3.­

nie i miłość do władzy ludowe3, 
która dala prawdziwe równoupra-

Powstają setki brygad najwyż-
.>zej jakości i wzorowej pracy dla 
uczczenia Manifestu PKWN. Kobie 
ty postanawiają wytwarzać tysiące 
metl'ów tkanin pe.nad plan, dostar­
czyć · tysiące kilogramów dodatko­
wej przędzy. Aniela Smak - prząd 
ka, przewijaczka - Helena Fili110 
wicz, prządka - Stanisława Banasz 
czyk, pr óblarka - Helena Zieliń­

ska, prządka - Irena Kubska, 
prządka - Natalia Sabodasz, prząd 
ka - Kr ystyn a Kobacka, Sabina 
Maciejewska, Józefa Czajkowska­
wszystkie one podniosą jakość i i­
lość swej produkcji, będił pracowa 
ły oszczędnie, będą uczyć niewykwa. 
Ilfikowane robotnice. Pracownice 
prir,edszkola zobowiązały się · uszyć 

Rady kobiece w zaklll-~ach pracy lO~a:ar~:::::~ądla ś~::=~~me celów 

I swej walki o pokój robotnice Zakła 
\l'l najb\iższym czasie rozpoczn~ I!JOcy kobietom pracującym· w. wypad' dów im. Feliksa Dzierżyńskiego. 

&ię wybory do rad kobiecych we I ku czasowej ich niezdolności do pra-
wszystkich ,- zakładach pracy na te· cy. Podobnie dzieje się w innych za-
renie całego kraju. Działając w charakterze zarządu kładach pracy, gdzie również wre 
Powołanie rad kobiecych służyć ma koła Ligi Kobiet w zakładach pra.cy gorączkowa praca nad wykonaniem 

podinfoSńeniiu [pracy wśród kobiet na rady kobiece będą zajmowały się ca- zobowiązań PKWN-owSldch . 
wyższy poziom, jak to wynika z łokształtem pracy wśród kobiet. I . Wszyscy uczciwi ludzie pracy, 
uchwały Biura Politycznego KC PZPR 
z marca br. 

Rady kobiece będą wybierane 
przez członkinie związków zawodo­
wych i członkinie Ligi Kobiet. 

We wszystkich zakładach pracy za­
trudniajqcych ponad 50 kobiet wybie 
rane są zakładowe rad„ kobiece. W 
zakłada.eh· pracy wielooddzia.łowych 
wybiera sl.ę oddziałowe rady kobie­
ce. 

W zakładach pracy lub oddziałach 
zah1'-di,iaj4cych ,od 5 dq 50 , kobi~t 
wybtera się delegatki kobiece. . : 

Rada kobieca w ''Zakładzie pracy 
czy oddziale wybierana jest na ogól­
nym zebraniu kobiet zakładu lub od­
działu. 

Wyborami do rad kobiecych kieru­
je i jest za nie odpowiedzialna rada 
rzatkładowa, ·wrzględnie oddziałowa w 
porozumieniu z właściwym zarządem 
Ligi Kobiet. ' 

Do zakresu zadań rad kobiecych i 
delegatek w zakładach pracy należy: 

Ża l e kobie·t z ZPB im. Marchlewskiego 
Do sekretariatu Kola Li~ Kobie.t I zmia.ny . ni,e mogą tu umieszczać 

przy ZPB im MarchlewskieO'o z"'ła- swych dz1ec1, , 
, • • • , • "' 

0 Wydaje sie, że należało by urucho 
szaJą suę częstokroc kobiety z pro- mić nasz żłobek na 2 zmiany, co 
śbą o umieszczenie i<:h dzied w żłob umożliwi większej ilości kobiet ko-1 
ku, gdyż chcą pracować. Nie mając rzystanie z tego udo.godnienia. 

gdzie dzieci zos·tawić, nie mogą Następ.na bolą.czka - to źli mę-1 
J;>Ój~.ć do pracy. Nasza firma z.atru- żowie. Zdarzają siię wypadki, że ko- • 
d~ia par'ę ·tys~ęcy )wbiet . Nato~iast bietf' prżyb-ywają. do s'ekretariatu 
: ł b l br j f' :, :86 · · Ligi Kbbiet z, płfiCże1\t„ proszą.i; o po 
z o e' . o 1c:wny es na mieJSC moc, gdyż bywają pobite p.rzez mę-
zaledwie. żów. 

W pobliskich żłobkach rówmez Należało by się tego 1·odzaju wy-
miejsc brak. Nowootworzony :i.łobek padkami energicmiie zająć i p()uezyć 
przy ul. Marii Curie-Skłodowskiej owych ,.mężów" . że <:'lasy bicia żoo 
jest czynny od godziny 7 rnno do 16. minęły już be2JPOwrotnie. 

Korzystać więc z niego mogą tylko Z. Lipińska 
te matki, które pracują na zmianie z koła LK przy ZPB 
dziennej. Matki, pracujące na dwie im, Marchlewskiego 

pragnący pokoju v,riedzą, że spokoj 
na,_ twórcza praca produkcyjna jest 
naJlepszą formą walki przeciwko 
rozhisteryzowanym podżegaczom do 
nowej wojny. 

6 - tą rocznicę Manifestu PKWN 
powitają ludzie pracy nowymi osią 
gnięciami na wszystkich odcinkach 
pracy. 

Nasze zobowiązania dla uczcze-
nia PKWN wykonywać będziemy z 
myślą o walczącej Korei, z której 
zmagai;iami jak najgoręcej się soli 
d~ryzu1emy. 

Taki.e jes~ nasze stanowisko, ta 

ka jest nasza p~stawa w walce o 
pokój. 

HELENA KĘDRAK 
sekr. KL. PZPR 

K obietq 
sol:daryzujq się z 

W tych dniach Kolo Ligi Ko­
biet przy Centralnym Zarządzie 
Przemysłu Mięsnego zebrało się, 

aby zająć stanowisko wobec a­
wanturniczej agresji amerykań: 
skich wojsk na Korei. W rezolu­
cjf uchwalonej na zebraniu· czy­
tamy między innymi: 

„Domagamy się wycofania 

wojsk amerykańskich z Korei Po 
łmlniowej, wojsk, mordujących 
bezbronny lud kCJ<reański, dążący 
do wyzwolenia narodoweg·o i spo 
łecznego. Solidaryzujemy się z 

z CZP/tl 
walc"Zqcq Koreq 

Apelem SztokholmStkim i pe>tępia 
my knowania ~dżegaczy wojen­
nych. Dla podkreślenia nas~ed zde 
cyd.owanej posta wy czynnego bu­
dowania pokoju. zobowiązujemy 
się czynną pracą walczyć w obro 
nie uciśnionych narodów, wzma­
cniając w ten sposób obóz pokoju 
i przyczyniając się do jego całko 
witego Z\l'ycięstwa". 

Koło Ligi KÓbiet przy CZPM 
zebrało 34.350 zł„ które w cało­
ści przekazuje na pomoc dla 
dzieci ludu walczącej Korei 

Na prób y zatn~tu 
wzmożeniem produkcji 

• • 
~1an 1a 

odpowiadamy 
G odna postawa k ob'et Zakładów St~•~nowskich 

Tow. Natam Zimoń iz ZPB im. 
Sta!lina wtwonzyła brygadę najwyż­
szej jakości i '\WO.roweli p11acy na 
Księżym IMły.nde. Wś1ad za ob. Gro­
dizioką i t.ow. Zimoń posdo 12 rz.e­
s:połów na K$>iiężym Młynie. 

I W całej Po-i'SCe ipodejmO'Wane są o­
beC'll'ie masowe zobov.riązar.:lia dla 
uczczenia r.ocznlcy M3!nifMtu 
PKWN. Ro=awiamy właśnie iZ ro-
botni'Cami rL ZPB dm. Staldl!la -
tow. Zimoń i ob. Grod-rlciką, Na pró 
by siia::nia e;amętu iprrzerz różnych fa­
brykianitów „cudów" o:dipoiwiiedz:iały 
one jak w.i.adomo utworzeniem zespo 
łów rulljleps7.ed ja;kości i w11<orowej 
pracy. . 

- Co was s.kłontllo do rwi-gani!zowa 
nia tych 1ZeSpołów? - ;pytamy. 

- Świadomość, że izespoły te przy 
CZYiIJ.ią się do srzybsrzego wykonania 
pl'8niu. Nas.ze rzakłady noszą za­
szczy•tne imię J ooefa Stan.ina.. Powin I 
ny wlięc być pnzykllade:m i zawsze 1 
pierw.srze wykonywać plan. - odpo-1 
w;iad-a to.w. Zimoń. Ob. Grodzieka o­
świadcza: „ZCISlpoły te przyŚl!>iese:a­
ją wy.Iwn:anie pl-.uiu, pirzyozynfają 

>ie do utrwalernia nam:ej potęgi go­
spodacarej, wobec której podiź:egacze 
wojenni i. ich rpachol'.kowie, są bezsil­
ni. Przeciwko WSQ',elk,im ipróbom sia­
nia e;am.ętu na;leży wrzmoonił n asze 
siły. Jestem iprzodowndcą pracy, lecz 
stairam się jes.zoce w.znnóc swą wydaj 
ność pracy, aby dać dobry pr.zyJdad 
i pociągnąć za sobą fa.n.ych, aby u­
tr•walić na Ś'Wiecie pokój. 

Natrafi·aimy na prrzesz.kody - do-

Ob. Grodzicka IZ Zalkiooów im. 
Staliina :rauciła pierwsiza na Księżym 
Mły,nie hasło organ1izowa.nia bryg?.d 
najwy7;srzej j.aikośoi li. wzorowej pra.,. 
cy w odpowiedzi na ,,cud.a". 

Nadzór nad przestrzeganiem przez 
zakłady pracy ustawodawstwa. w ~a 
kresie ochrony pracy i macierzyn­
stwa kobiet. 

Systematyczne podnoszenie po~io­
m.u uświadomienia społeczno-pohty­
cznego kobiet oraz wychowanie ich 
w duchu socjalistycznego stosunku 
do pracy i poszanowania własności 
społecznej przez org?~zowai:ii~ sy.­
stematycznej pracy uswiadamiaJąceJ, 

Rozwijalll-Y -współzawodn.ictwo 
daje tolW. Zimoń - ale nasrze e;obo- a przede wszyst~im S.t·ara:my· się u­

trzymać czys•tość mase:yn, gdyż to 
wiązaroa musimy wykonać. w .zoocmiym stopniu podnosi iakość 

Staramy się pi1nie doglądiać ka.:7.de I p:rodukc,j.i. To jes.t odlpowiedź dana 
~o wrrzeciona. a jednocześnie s:;>iesz~' I p·reerz nas w:rogom Polski - stwir>.1·­
my iz pomocą swym towamyszkom dz.ają na rz.akońcrze<nie obydwie pw.o-

Przodownice społeczne Widzewa obradują pracy gdy tego z.acllodrli pomzeba., downiee pracy. Szcziop. 

Na Dzielnicy PZPR - Widzew 
odbyła się pierwsza konferencja 
przodownic społecznych. Konferen-

sz.czególnie drogą agitacji indywidu- cja ta zgromadziła około 80 przodo 
alnej i grupowej w zak!a?ach pr~cy wnic z różnych zakładów pracy tej 
oraz wśród żon pracowmkow w mieJ­
scu zamieszkania, 

dla nich uświadamiających pogada 
nek. Przedstawia zarazem połoze­
nie kobiet pracujących w ti'm za­
kładzie. W ich imieniu. zwraca s~ 
'o urządzenie w zakładach pralni 
dla wszystkich kobiet. 

Prowadzenie akcji, mającej na ce­
lu zwiększenie udziału kobiet w so­
cjalistycznym wspólzawodnic~wie pra 
cy, ruchu nowatorskim i racjonaliza­
torstwie oraz organizowanie opieki 
nad przodownicami pracy. 

Dopilnowanie udziału kobiet w 
szkoleniu .zawodowym, pomoc w uzys 
kaniu przez kobiety kwalifikacji w 
nowych zawodach. 

Uaktywnienie kobiet w pracach 
związkowych przez wysuwanie ich 
kandydatur do władz związkowych i 
komisji. 

Organizowanie w oparciu o tereno 
w e koła Ligi Kobiet sąsiedzkiej po-

dzielnicy. 
Po referacie wygłoszonym przez 

tow. Helenę Kędrak · - sekretarza 
KŁ PZPR - i omawiającym zada 
nia przodownic społecznych, wywią 
zała się ożywiona dyskusja, w któ 
rej zabierało głos 18 przodownic, 
poruszając bolączki, .leżące im naJ-

Tow. Nowicka przedstawia 
sprawę szkolenia i uświadamiania 

kobiet. Tow. Karpińska - przodo.,­
wnica pracy, obsługująca maszynę 

na 6 stronach w zakładach ZPB 
1 Maja, uskarża się na brak nale 
żytej opieki nad robotnicami zaró-

bardziej na sercu. wno ze strony majstra, jak i kiero 
Tak więc: t-0w. Gołębiowska, wnictwa, organizacji pa-rtyjnej Qraz 

przewodnicząca LK. przy ZP B Ligi Kobiet. 

1 Maja, mówi o roli przodownic - Tow. Sierankowska z ZPB 1 
społecznych w swym zakładzie, pro 

sząc o urządzanie jak najczęściej 
Maja w ostrych słowach potępia 

kumoterstwo, jakle istnieje w tych 

zakładach. Z tym należałoby jak 

najrychlej skończyć. Porusza także 
sprawę lekceważenia pracy kobiet, 
jakie uwydatnia się jes,;cze w Wy 
dziale Chemicznym. 

i sprawne ich realizowanie bę- z b • • 
dziemy budować Polskę Socjali ' o ow1ązama kobiet ~ terenu woj. łódzkiego 
styczną. Rozwijając współzawo­

dnictwo damy godną odpowieclź 

podżegaczom wojennym. Zwalc7-a 
jac wrogą propagandę nie dopuś 
cimy do przeszkadzania nam w 
reali7,acji Planu 6 - letniego. 
Twardo stać będziemy przy bo­
ku Związku Radzieekiego, W'7A>­

rując się na jego osiągnięciach 

i zdobyczach oraz wytrwale wal 
cząe o J><>kój na całym świecie". 

Rezolucja przyjęta została hucmy 
mi oklaskami. 

Maria Dobrowolska 
LK Dzielnica Widzew 

Kolo Ligi Kobiet pmy m'lhtku I Koło Gospodyń Wiejs.kfob w gro­
Doświadcm'!nym w Niewid&wie rnad'Zie Dąbrowa (Wielka Łódź) pod 
pOl\V. Bneziny na zebraoiu oirganiz.a jęło 17.obowląz.anie dll.a uczczenia 6 
c:yjnym, odbytym w dnitU 7 b. m roolln.fcy Manifestu PKWN. Pos~a­
podjęło na.stępujące rz:obowiąrz:anie: nowiono rz:organi.zować koło TPPR 
w niedllielę pomogą członkinie L. K. dla okaza.ni.a wdizięcrzności Związko 
w akcji 2m-iwnej i urządzą w ten wi Radzieckiemu iza WytZl\VOletiie na 
d;zień Wieczór Swietlicowy. rodl\l polskiego spod jairz;ma fasizy­

* . • * 
Cą.tonkinie Ligi Kobiet w ~iera­

d"Łu. praco•wnice P. Z. G. S. oraz szpi 
ta•la w li.czbie 70 kobiet - zobow!a­
z.ały s'ię prrzez cały bieżący tydzi~-l'l 
pomagać prrzy robotach in.iwnych w 
F.G. R. 

* • * 

zmu hitlerO'Wskiego. 

Postanowiono również zorga!li.zo­
wać zbiórkę odip·adików na terenie 
Dąbrowy. · 

Do powiz:ięcia podobnych wbowią­
zań gromada Dąbrowa wzywa gro­
mady sąsiednie - Olechów i Jędrze 
jów. 

Spółdzielnia pracy ko.biet w Zduń·skiej Woli 
Kobiety w Zduńskiej Woli ukoń­

czyły w ubiegłym roh.'U 3-miesięczny 
kurs szycia. Porównajmy ich obec­
ne warunki życia z wanirukami 
s.przed roku. 

Zarobkiem, przypadającym na 

Dyskusję podsumowaJa tow. K~-
Otóż po ukończeniu kursu, absol­

że wentki utworzyły Robotniczą Spół­
zebrania winny być krótkie i treś- dzielnię Pracy „Lipcowy Zryw". 'By-

ło ich wtedy 60. Wyszukały odpo;vie 

drak, stwierdzając na wstępie, 

szwacz-ki, dzielą się one według wy 
konanej pracy. Każda bowiem z nich 
wykonując określoną ilość produkcji 
według tego otrzymuje zapłatę. 

J ak kształtują się zarobki człon­

kjń spółdzielni? - Wahają się 'one 
od 12 do 20 tysięcy zł. miesięcznie. 

RSP „Lipcowy Zryw" ma ':Ówmez 
i swe niedomagania, boryka się z 
różnymi trudnościami. Jedną z nich 
jest brak funduszów na utrzymanie 
wszystkich dzieci w żłobku lub 
przedszkolu. Są równJeż trudności 

z materiałem, nieraz przychodzi zły, 

W tych dniach odbyło się w Warszawie uroczyste zakończenie pierwsze­
go kursu dla konduktorek kolejowych. Większość urzestniq:ek kursu -
to byłe robotnice i sprzątączki kolejowe. Na zdjęciu: prymus kursu, ob. 

Marłanna Baran ( z lewej) z radością ogląda ot~many d ·ypk><m. 

ciwe. Przyznaje, że żądania kobiet dni lokal i zaczęły starać się 0 ma-
Oczywiście, zarobki zależne są od 
jakości wykonanej pracy. Jeżeli. nie 
ma braków, są wyższe, jeżeli są po­
prawki, odpowiednio maleją. 

są słuszne. Dalej udzieli.la wskazó 

wek do dalszej pracy, przypomina 

jąc o obowiązku czujności i dopił 

nowania współzawodnictwa 

zagadnieniu zobowiązań na 

święta PKWN. 

oraz o 

cześć 

.Na zakończenie uch\Valono rezo 
lucję, w której czytamy m. in.: 

„My, kobiety cucwoneg-0 Wi-
dzewa, przyrzekamy, że wprowa 
dzimy w czyn wszystkie uchwa­
ły IV Plenum KC. Przez szybkie 

szyny do szycia. Niebawem otrzyma 
ly je od Minister&twa Pracy i O­
pieki Społecz.riej. J eszcze kilka for­
malności z zai;ejestrowaniem spół­
dzielni w Zwią.zku Branżowym Cen-
trali Spółdzielni Robotniczych - i Widzimy więc, jaka wielka jest 
przystąpiono do pracy. · różnica mię<lzy dawną, niewykwali· 

Od tego czasu upłynęło już prze- fikowaną. kobietą, a dzisiejszą człon 
szło pół roku. Dziś w „Lipcowym 
Zrywie" pracuje 231 kobiet na dwie kinią spqłdzielni. Fach, zdobyty na 
zmiany. bezpłatnym kursie, zapewnił jej sta 

z przydzielonego przez związek łą p~·aoę i g~dziwe zarobki. Do t~~o 
branżowy towaru szyją one 1'oszule, nalezy dodac płatny urlop, mozh­
za wykończenie których otrzymują l wość wyjazdu na wcza.sv, opiekę !e-
zapłatę od sztuki. . ~ karską. 

o nierównym odcieniu i tp. 

Lec:t te ezy inne bolączki nie z.nie 
chęcają członkiń. Rozwinęły one ruch 
współzawodnictwa pracy i ()siągają 

coraz lepsze wyniki. Podnosi się po 
ziom kwalifikacji. Niedawne kurs~­

stki awansowały już na taś'mowe. 

Wzrasta również uświadomienie ko· 
bi et. 

Tak oto da;wne, niezaradne kobie­
ty przekształcają się w samodzielne 
i_ świadome swycłi celów pracovrr.ice. 

Jel. 



i----------------------------------------------..-. ... _G.;;;.;;~~~~~....;T";...;.ó•~M~."-'A.·~--;~--~--~-'R°--T .... .._ __________ ... ...,.-..-.....,;, ............ .-• .• -•.• -.• -iiiiiiiiiilliiiiiiiiillli...., ____ ___ 
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· tA2~~:=~:.~!:~. asz zyn · IPCOWY ,0:~;;~~~s;;~~ś~~~:~~;~t~;~;b~.g~~ :i : ~~~;o~=atelska ~ IO Odpowiedź na WOjenne zakU$J imperialilmU ni:,,~a:!~~~~~c~i J;::~~:łem „czy ~~~~1~0~i~s~k~~1I:~: t,a0kdi:1;1~k~~ 
SO S P . . t d p d jak w naszym mieście. 

5 - traż ozar~ (dz':orućl Z dniem każdym jesteśmy bliżsi I cówka - chce w Czynie Lipcowym I w tym wielkim plebiscycie, w na 0 nie ma ra y", rezy ium Wymieniam:! w artykule „roz · 
· tylko w ":'ypadku ipozaru); historycznej daty: 22. lipca, kie-1 dorzuc;ić do ogólnej puli swą czę- walce, którą świat postępu i wol- Miejskiej Rady Narcxlowei ko ne osoby, którym przydzielono 

333 - . Pogotowie PCK dy to prze.d sześcioma laty ogłoszo sto drobną, ale tak samo ważką ności toczy pod przewodnictwem munikuje: już mieszkanie", rekrutują się 
tal M '" L" • t · i· · ł · R · · b · „Dom przy Alei Wojska Pol także spośród świata pracy i nie . ny zos an.u.est ipcowy, ym- i tak samo iczoną ceg1e kę. Związku adzieckiego - a;o ow1ą skiego 34 jest częściowo własno 

czasowa konstytucja ludu polskie Obok wielu JUZ podawanych zania lipcowe i realizacJ·a tych zo- • b K t · kt · załatwienie ich potrzeb. na przy ADRES REDAKCJI: - . , . scią o · wia osińskiego, 0 kład w wypa-d'ku usunięć lokato 
Plac Kościuszki 23, tel 290 go. pnzez nas zobow1ązan, podeJmowa po.wiązań-są za pokojem. za socja ry IJ<:l zasadzie umowy, za war rów z domu prze'Znaczonego do 

Redakcja Z dniem każdym mnożą się zobo nych przez placówki handlowe i in !izmem, przeciw imperializmowi i tej z byłym Zarządem· Miejskim, rozbiórki itp, spowedowałoby 
Przv1mu.1e Interesantów wi~zania, którymi tomaszowski stytucje1 w ostatnich dniach pod wojnie. wyd1ierżawił pozcstałąh -część podobną int~rwencję dzienni·ka, 
po •l?odz. 14. świat pracy upamiętni ten dzień. jęli zobowiązania lipcowe pracow- od administracji nieruc omości, dotyczącą personalnie tylko innej 

Coraz szersze masy przystępują nicy Państwowego Przedsiębior- Pracownicy CHPD zobowiązując się dbać o kon osoby. Należy również pamię-
ADRES ADMINISTRACJI: 

Rozdzielnia Ozicnników „Ruch'" 
Plac Ko$ciuszki 16. tel. 250 

do Czynu Lipcowego, coraz potę stwa Budowlanego, Spółdzielni d. b • serw::icję całego bud'ynku. Wy tać 0 tym, że w naszym mieście 
żniejszego rormiachu nabiera ak- Pracy „Strzecha", sklepów Centra po JQli ZO owiązama mieniony p0jął swe zobowiąza obowiązuje dekret o kontroli 
cja, która da nowe wartości, która li Tekstylnej, pracownicy kolejo- nie w ten sposób. że dokonał na najmu, a. nie publiczna gospodar 
pomno~y naszą gospodarkę, która wi, pracownicy i personel :MHD, Pracownicy tomaszowskiego prawy dachu nad częścią domu ka lokalami. co bardzo znacznie 
przyśpieszy nasz marsz do Polski Centrali Handlowej Przemysłu sklepu detaliczne-go Centrali przez siebie zajmowaną, a posia zwęża możliwości Referatu Go 
~ocJ·alistyc n · Ch · Skł d · N c Handlowe1· Przemysłu Drzewne daną smołę, pozostałą po tym spodarki Lokalami. "' z eJ. emicznego, a mcy r. 6 T, częśCiowym remoncie, zmagazy 

W chwili obecnej nie ma na te- a wreszcie pracownicy Powiorzer.h- go, w związku ze zbliza jącą się nowa!. Prezydium nadmienia. że opra 
r ni T s kł d · s 'łd · 1 · s · · Zob l M ·r t co•vui·e nowe formy kontr.:>'lii, e e oma zowa za a u pracy, neJ po zie 111 pozywcow. o- rocznicą- og oszenia ani es u W stosunku do wlnnerro prze 
kt , b · ł ł · d ·· · · "" które pozwolą w pewnym stop Dziś, (sobota), o godz. 16, w 

lokalu Miejskiego Komitetu 
PZPR, odbędzie. się ogólnomie.i­
ska odprawa kierowników grup 
agitatorów partyjnych. 

ary Y me w ączy się o akcJ1 wiązama te to nowe tysiące i mi- Li nrowego pod 1· <>_li nast0 pu_1· "Ce kroczenia warunków umowy 
bo 

. , p . ...~ .,. .,. 'f niu poprawić istniejący stan rze 
zo w1ąrz;an. oszczególne załogi i hony złotych. Z000"'1·„zani·a·. b<>.d!< zastosowano odpowiednie kl b " „ 'r. " " czy, ja <0lwi<>k zda ie ~o ie spr a 
poszczególne zakłady - nadsyłają · A obok tych dodatkowych war- wymalować sposobem gospo sankcje. wę 2• tego, że rozwiązanie trud 
już pierwsze meldunki, o przedter tości, które można przeliczyć na Stan lokalu ob. Rasztara od no§.ci moz' „ nastąpi·c' tylko drng~ · · k · darczym pomieszczenia sklepo- d d '- v „ mmowym wy qp.amu podjętych zo złotówki, na setki i na miliony - pawia a -opisowi po anemu w budownictwa, w czym winny 

Zaint-eresowani towarzysze 
pro~zeni są o punktualne przy 
bycie. 

bowiązań. Czyn Lipcowy wyzwala wartośc~ i we; artykule. Ponadto w tym sa wziąć udział i zakłady przemy 
Wartość po~jętych zobowiązań tworzy wartości , których p.rzeli- - uporządkować magazyny mym d'omu są -zn iszcZ<Jne sufi slowe dla potrzeb swoich załóg". 

tylko przee załogi większych za- czyć na żadne cyfry nie można. sklepowe· ty u ob. Bolesława Myśl.iwca Drukując w pełnym tekście 
kładów pracy wyraża się cyfrą 60 Te wartości tkwią w głębokiej - upt~nnić 20 . procent rema i Zofii Wysmvk. powyższe wy Jaśnienie, zastrze-
milionów 'złotych. A dodać tu trze prawdzie, mówiącej, że nasz Czyn nentów. . • .śtanowisko zajęte przez, .reda,~ gamy sobie, iż do spraw w nim 
ba, że nie wszystkie zobowiązania Lipcowy - to dobitna i twarda . . · . , cię „Głosu Tomaszowskiego , poruszonych, powrócimy w ar o można przeliczyć na złotówki. N1e odpowiedź podżegaczom wojen- Realtzac1a tych zobowiązan I sugeruja,ce brak dobrych chęci tykule, omawłającym sytuację 

bywatelka można przeliczyć na pieniądtł:e zo nym, to odpowiedź imperialistom przyniesie. około 25 tys. zlotych u pracownikó\11 Referatu Gospo mieszkaniową na terenie nasze· 
b~wiązań, mówiących 0 szkoleniu amerykańskim na ich zbrodniczy oszczęd·nosci. darki Lokalowej, iest błędne. go miasta. 

Ku n d z i a ~~~~:~::;:;~czy~o~;~ki~r:~~ ~::o~~~e~~r:~.ie:!~~~jwf ;;;c~:!~~ ' K 1· e d y z a e a d n ,. e n ·1 o m e· a z et e k s' c ,. e n ny c h 
Cj"'\#~"2=:{~~~ CJi podnoszenia kultury mleJSCa tym, ktorzy probuJą hamowac , · 

ma głos... pracy, nie można przeliczyć god1Zin nasz marSIZ do socjalizmu, to od po · 
które deklarowane są do akcji spo wiedź pol.sk~ch mas pracu.jącyc_h •. a . poświęcimy więceJ· troski i uwaoi ~ łecrznych. wraz z nnn1 tomaszowskiego sw1a 9,, 1 

Ale nie tylko większe zakłady ta pracy w wielkim plebiscycie o Z gazetkami ściennymi na tere- rych trudności można przełamać, Tym zagadnieniem żywiej niż 
A ja, proszę ~aństwa, mam i ich załogi podjęły i realizują zo- pokój, 0 · wolność, 0 szczęście, o nie tomaszowskich zakładów pracy i jak., dotychczas - .bezskutecznie. dotychczas winny zająć się organi-

już tego dosyć. łowo daję. . bowiązania, Każda najmniejsza pła sprawiedliwość społeczną. · nadal jest kiepsko. Gazetki ścienne ~is ?hcemy raz Je~zcze wska- zacje partyjne, a również Komitet 
Bo jest lato - prawda? A je- w dalszym ciągu zdane są w wię- zac na Jedną z zasadruczych. przy- Miejski. Należy wreszcie niektó-

śli lato - to owoce, prawda ?.„ · d b · Wiśnie, porzeczki, brzoskwinie, M b kszości przypadków na dobrą W<J- czyn tego me o 7ego stanu. Jest rym towarzyszom i nie towarzy-
z których każda szanująca się asv ro otnicze naszego miasta lę dwu czy trzech o_Sób„a rady :za nią brak zainteresowania dla• gaz.e szom dobitniej niż dotychczas Wy 
gospodyni pitrasi, podsmaża i kładowe i organizacje partyjne w tek ze strony większości . naszych tłumaczyć, że krytyka, rozsądna i 
wyczarowuje różnego rodzaju nrotesłuj·;a przac1·w zbrodn·1czeJ agresji· dalszym ciągu zagadnienie uważa- organizacji partyjnych i ca;ynnika. słuszna - winna być przyjmowa-
konfitury, konfiturki i truskaw foł .., ,.; - ją za niewarte tł-oski, a gazetki -- związkowego. na jako pomoc w przełamywaniu 
ki w cukrze, by za pośrednie- w dniu wczorajszym w sali Po--• pracy piętnują zamach na wolność za niepotrzebną pracę, bez której Fakt chociażby taki, że cały sze takich czy innych trudności, a nie 
twem podniebienia i zołądka - t · · · · · j' rt · h · · k ł k 6 

d d 
• k wiatowego Domu Kultury odb"ł i prawo - ~o samos. tanowienia o sobie ez mozna zyc. reg orgamzac l pa YJnyc nie za Ja z o, z t rym należy wszelki u owa niac 'swą tras ę i przy- "' · t ł · b db · · ·1· wiązanie do tzw. głowy aomu. . się manifestacyjny wiec pod ha- którego dopuściły się imperialisty W Mazowieckich Zakładach Pl'IZe roszczy się, Y na o ytą onegdaJ m1 moz iwymi sposobami' wal'czyć. 

Dyonizy przepada za słody- słem: ,Ręce precz od Korei". Spra czne koła pod batutą Trumana, wy mysłu Wełnianego - ostatni nu- odprawę komitetów redakcyjnych Sądzimy, że ostatnie „pretensje i 
ezami, to też· jak co roku posta- wozda~ie z jego przebiegu zam:e- korzystujące do tej haniebnej akcji mer gazetki ukazał się w styczniu przybyli ich przedstawiciele - naj żale" będą należały do pi:zeszłości, 

Ó
....:1- i..--~ • flagę ł pre!'ltiS· Orbaanizacji -Naro.- br,, a od tego czasu, .mimo wielo- dobitniej świadczy o stopniu izain- a materiały krytyczne zamieszc7-.,._ n ~m .u.~ wę. P :prz.yrzą- , sc_imy w numerze jutmejszym. ·1 dzania· i-oirlych .fry:kiisow •. l" z N" 

1 
. . - d ~ .. ·, ''·" „ , . 1„ „ dów Zjednoczonych. Zebrani. w. J)eł krotnych wyr.aźn~ph instr.ukcji, teresowaria się tym zagadnieniem. ne chociażby tylko w „E,l!hu ·T~·oj-

miej sca żółć zaczęła się we mnie ieza ~zme 0 wspą~IllaneJ mam- ni solidaryzują się z walką ludu ko mówiących o koniecźności powoła Nie było więc na odprawie n ikogo ki" - znajdą swój właściwY od-
przelewać. Słowo daję. festacJI, we wszystkich zakładach reańskiego, . widząc w jego zwycię nia odpowiedzialnego komitetu re. z redakcji gazetek ścien.- dźwięk tak w pracy zakiładu jak 

Bo tak: jestem członlyiem pracy i instytucjach odbywają stwie zwycięstwo sił postępu i po- dagującego - komitetu nie ma i nych spośród kolejarzy, Fabryki i w najbliżsizych numerach gazet-
PSS i wszystkie zakupy cto go- się zebrania grup związkowych, na koju. jeśli organizacja partyjna przyn&j Sztucznego Jedwabiu, Ubezpiecza.I ki. 
sp.odarstwa domowego , zał.at- których wygłaszane są krótkie pre Prawda i słuszność jest po stronie mniej stwarza pozory, iż sprawami ni Społectznej, a z takich zakła­
wiam w sk!epach społ~z1el- lekcje poświęcone zbrodniczej agre walczących Koreańczyków i oni gatletki interesuje się, to rada za- <lów pracy, jak Zakłady Mazowiec 
czych, a w narnorszym razie - „ · ·al· t' k , · h kł d t · · t ł kie F'abryka Paso'w PSS c Za w sklepach MHD . T tak" SJi impen is ow amery ansk1c zwyciężą. Zwycięży obóz pokoju, a owa sprawą ą JUZ przes a a , , zy -

* • * 
22 lipca powitamy nowymi. nu-

merami gazetek ściennych. Jak ga 
zetki mają i winny wyglądać mó­
wiono na odprawie odbytej oneg~ 
daj, a uzupełnieniem tego zagad­
nienia wiń-ien być artykuł o gazet· 
kach ściennych (lipcowych) druko 
wany w niedzielnym numerze „Gło 
su". 

drodze spotyka~. Je~Viem,1 ~~ n.a K~r.eę oraz bohaterskiej i zwy- który nie da się sprowokować pocl się zajmować zupełnie. kłady im. Nowotki -· zjawiły się 
otrzymuję tam to, co chcę, w c1ęsk1e] w~lc~ mas pracujących żegaczom do wojny, a który ma I W Polskich Zakładach Pasów, jednoosobowe delegacje, Sądzić na 
dobrym gatunku, a dochód ta~ ludu koreanskiego. dość siły, aby gdy zajdzie potrze- Artykułów Technicznych i Rymar- leży, że z tego stanu wyciągnięte 
kiej placówki uspołecznionej. W czasie zebrań robotnicy i pra ba zadać decydujący i śmiertelny skich - sytuacja mniej , więcej ta zostaną ądpowiednie wnioski pmez 
tak czy inaczej, w takiej czy cownicy tomaszowskich rzakładów cios ginącemu kapitalizmowi. sama. Gazetka była. A gdy towa- Miejski Komitet Partii. 
innej formie Wl'aca do mnie i rzyszy pytać, dlaczego od pół roku • • • 

dol ~~~~h. Dyonizy wyasygno-I ftnin ~~.· n fnma'lOW'bl. ,· ,1iy~bo~'[t·ow1·~[· " ~azetk:d;::~~oa~:. rzżoes~ł: !~ ~;~ ni~o~~:~~~fe wi:!~:~:~~i:s~r~: 
wał mi ze swych własnych za- u~ " u ~ ~I ft jej redagować.(?) Illlenia krytyki. Mimo, iż przed ko-
oszczędzonych pieniędzy 5.000 Fabryka Filców Technicznych ma mit.etami redakcyjnymi stawiar:e 
złotych na słoiki, owoce i cukier Przed' kilku dnia~i pisaliśmy 11· obe·cn. e_1· wszystkie roboty po- · k · f b · · je.'łt jako jedno z czołowych zadań 

Zgodnie z wynikami odprawy ·­
do poniedziałku odbędą się wszę­
dzie posiedzenia komitetów redak­
cyjnych, na których rozpracowany 
zostanie najbliższy numer. A jak 
towarzysze zrozumieli zalecenia, 
jak poszczególne organirlacje par­
tyjne i związkowe rozupiieją rolę 
i zadania gazetek ściennych 
będziemy mogli sprawdzić za ty­
dzień. 

_ .J· a w te pędy do PSS. w sweJ roruce a rycmeJ zap1sa-
.o rozpocze. ciu prac przy budowie kr"wa ·,· „ si„ w pełni z harmono ne że w kw1·etn' 1949 d ł stosowanie zdrowej, twórczeJ' k,.,,_ Cukier - dostałam. Słoiki - J " .,. ' · m r . wy a a .„ dostałam. ·Ale owoców _ nie nowe j bursy na terenie naszego. gr.am_ami, któ~e _koniec p~a~ prze najefektowniejszy w Tomaszowie tyki - próby jej stosowania są w 

, mogłam dostać. Obeszłam całe miasta, mieszczącej się przy ul. w1du1ą na~ dz1en l ~T'zesma: pierwszy numer gazetki i towarzy niewłaściwy sposób przyjmowane 
miasto. w żadnym PSS~owskim Niskiej. Gdv pisaliśmy tamtą no .Prace P1 zy bud'owie bursy pro srt:e tyle w ten pierwszy numer wło przez dyrektorów, ooy kierowników 
sklepie, nawet w tych, które tatke mury budynku wyprowadza wadzone ~ą systemem ,zespoło żyli wysiłku, iż od tego czasu brak w niektórych zakładach. W sposób 

d
- . . . wym, a między zespołami murar d · ł ł nazywają się ogrodniczo-owo- ne op1ero były z pnvmc, a w skimi na czoło wybija ją się ze im sił, by dalej przyzwoicie reda- cprymuJący wp ywa to na cz on-

carskie i ogrodniczo-warzywni- w chwili obecnej kończy się bu spół braci Szczepańskich z Ra gować periodyczne numery, Ostat ków kolegiów. 
cze owocu ani, ani. ~a to u pry- dowę pierwszego piętra. domska, Henca z Piotrkowa, ni numer ukazał się przed 1 ma- ---K--R-O--N--1-K-. _A ___ S_P--O--R-T--0--W--A----
wa~nych handlare~ I przekupek Tego rod'za ju tempo prac gwa Stanisława Tandela i Stanisła - ja. 
- ile dus~ pragme. I czeg? du łantuje, iż termin zakończenia i wa · Nowaka z Radomska. z ze ·W Tomaszowskich Zakładach 
sza pragme .• Tylk9 te ceny .„. oddania do użytku nowowzno- społów ciesielskich najlepszy Przemysłu Wełnianego - to samo. 

I zastanawiam się. Czy wbrew on a b dv I t · d t · t ł A dobremu przyzwyczajeniu czy-j sz e,..,o u _n <U ~~s ~nie o rz~ ies zespó rkadiego Peryta z W końcu kwietnia wydano nienad-
nić zaku.Py u straganiarek, many, tym bardz1e1, ze do chw1 Rawy Mazowieckiej. · zwyczajny numer fabrycznej ga· 
przepłacaJąc horendalne sumy, j zetki, który do dzisiejszego dnia 
czy czekać, aż wreszcie w pia- N1·euczc1· w1· IDłynarze u nas w redakcji spoczywa, gdyż 
cówkach handlu uspołecznione- mimo wielu przypomnień, nie ma 
go obok chleba, wódki, mąki i nikogo, kto by go po majowej ·wy 
konserw pokażą się również Delegatura Komis.ii Specjalnej roz mierne ceny za przemiał mąki, tłu- stawie gazetek ściennych odebrał 
owoce, czy też zrezygnować z ro patrzyła ostatnio sprawę właściciela macząc się, iż nie jest mu znany os- z powrotem. 
hienia w tym roku konfitur, a młyna - Feliksa Przywary, zam. tatni, obowiązujący cennik. 
za pięć tysięcy kupić sobie ma- przy ul. Wigury 4 oraz dzierżawcy Tak Wiśniewski jak i Przywara tłu W Zakładach im. Nowotki było 
teriał na spódniczkę, a Dyziowi młyna - Jana Wiśniewskiego, zam. ry:iaczyli się, że zakwestionowany prze przez pewien czas słabo, lecz w 

i;rzy ul. Mostowej. miał był przemiałem 72 procento- h T b · k l 
- krawat. Obaj wymienieni obwinieni byli o nyn1. Ponieważ jednak wynik .ana- c Wl i 0 ecneJ s omp etowano :uo-

I może mi kierownictwo PSS prowadzenie nielegalnego przemiału lizy potwierdziły protokóły kontro- wy komitet, który borykając się 7. 
pomoże w rozwiązaniu tego dy- pszenicy na mąkę 5" procentową, za- lerów Komisji Cennilrnwej - .Jan trudnościami - jakoś od czasu do 
lematu. A jeśli przyrzeknie mi, miast .-.opuszczalnej - 72 procento- Wiśniewski zapłaci 100.000 zł., a Fe- czasu wydaje numer gazetki fa~ 
że jednak w najbliższych dniach wej. Przywara ponadto pobierał nad- liks ·Przywara - 50.000 zł. brycznej. 
i PSS-owskie sklepy będą zao- W Fabryce Sztucznego Jedwabiu 

k~~f~t~:y ~lg~~~~~:0 ~0:~~~: pa n i G o ź dzik - to n ap r a w d ę ''kw i at e k'' gazetka jest, w Fabryce Dywanów 
niu zaproszę wszystkich człon- także. W tym ostatnim zakładzie 
ków Zarządu PSS, by uraczyli ra W czasie kontroli sklepu ma- I blisko · 100 procent, lecz jak zwy pracy gazetka wydawana jest regu 
zem_ z Dyziem swe podn;ebit!nia. sarskiego Anny Goździk, zam. kle w takich w~adka~h:, tłl;lm~- l~rnie, redagowana na odpowied-

przy ul. Zgorzelickiej - przed- czyła, że „pomyliła; s~ę 1 ze mm poziomie i spełnia rolę jej prze 
stawiciele SKKC zmuszeni byli tylko od kontrolerow ządała 50

1 

znaczoną 
Odpowiedzi Redakcji sporządzić protokół, gdyż właś złft:ycfi, a potem pobierała już · • • * 
Ob. J. Witkowski: Oświadczenia cicielka, za kilogram kości wiep- w asci:wą c~nę. , . , Zadaniom, stawianym gaizetkom 

h . t b , d Pomewaz własc1we, okreslone s' 1. , . a1·, . . 
przesłanego nam nie zamieścimy. Po rzowyc zamias po rac zgo - cennikami ceny należy pobierać c. ennym --: . posw~ę~ 1s~y JUZ 
twierdza ono treść notatki. mówią- nie z cennikiem 28 zł. - zażą- ZPWSze i od wszystkich _ Komi wiele czasu i wiele mieJsca. Wska­
cej, iż grzywnę WY!Jlkrzono za fal- dała od kontrolerów 50 zł. s.ia Specjalna orzekła, iż Anna zywaliśmy wielokrotnie na przy-
szywe obliczanie mady zarobko- P. Goździk przyznała się, że Goździk zapłaci grzywnę . w wy- czyny zaniedbań, wskazywaliśmy 
~ej. samowolnie podniosła cenę o sokości 350.000 zł. drogi i środki. przy pomocy któ-

MISTRZOSTWA TENISOWE 3.000 m-Tkaczyk - 10.12,0; 
TOMASZOWA tyczka - Lis - 3 m; 

W n iedzie-lę, dnia 23 lipca b.r. skok w dal iuniC>reik - Wo-
o godzinie 11 na korcie teniso dzyńska - 4.06 m; 
wym ośrodka wypoczynkowego sztafeta 4X IOO m (Franki€'-
, w Spale od!będ•zie się turniej wicz, Lis, Szad•o, Komat) 
tenisowy o mistrzostwo Toma· 48.7 sek. · 
swwa - Maz. Wicemistrzostwa zdlobyH: 

Udział w turnieju dostępny kula - Szado - J0.87 m; 
jest dla zrzeszonych i niezrzeszo 800 m - Sieciechowski 
nych mieszkańców Tomaszowa. 2.08.0; 
Zgłoszenia przyjmuje ·oraz u· 100 m ..:.. Frankiewicz 
dzie;Ja informacji sekcja sporto J 1.6 sek.; 
wa Referatu Kulturalno • Oświa skok w dal - Szado-5.88 m; 
towego ośrodka wypoczynkowe o.szczep I<obyłeoki 
go ·w Spale do soboty, · dnia 22 44.99 m; · 
li'pca . b.r. dysk - Kott - · 32.55 m; : 
. . SUKCESY ZAWODŃIKOW -55~„~et;ek.~XI~OO m junior.ów 

, „ZWIĄZKOWCA" dysk żeński-Tesch-27.22m. 
, NA 1\USTRZ.OSTWACH · W punktacji ogólnej mis-
LEKKOATLETVCZN~CH trzostw „Związkowjec" Toma-

Na odbytych ostatnio w Piotr st ów · zajął drugie miejsce , ,.:..,.. 
kaw.ie . okręgowych mistrzo- 234 pkt., za Lodzi-a ' ...... 409, pkt. 
stwach lekkoatletycznych · z.rze· 
c;zenia s'portowego „Z\\liązko - JUTRO ID.ZIEM V NA MEC.i 
wiec" - zawodnicy to111aszow · Jutro, w niedziele: dńic1 ' 16 
scy uzyskali szereg dobrych b.m:, o godz. 16, KS Włók 
m1e jsc i wyników . niarz" na boisku własnym' roze 

Pierwsze miejsca zajęli: g-ra towarzyskie spotkan.ie .z 
800 m - Kocik - 2.04,0 (no ZKS „Ogniwo" ze Skarżyska. 

wy rekord Tomaszowa); . Bilety wstępu w cenie 100, 70 
1.000 m - Kocik~ J 50 złotych. 



Co pisała proso łódzko w· dn. 15 
~ IGŁA W BRZUCHU 

lipca 1930 r. 

Przed sądem w Warszawie toczy 
ła się rozprawa przeciwko znanym 
chirurgom dr. A. i dr. S. oskarżo­
nym o pozostawienie w brzuchu 
pacjentki, niejaadej Fiszerowej -
ułamka igły. 

Lekarze przyznali się że w czasie 
operacji pękła im igła - której na 
próżno poszukiwali wśród jelit pa 
cjentki. Ponieważ dłuższe „poszuki 
wania" mogły pacjentce zaszkodzić 
- zmuszeni byli zaszyć jamę brzu 
szną wraz z igłą. 

POWODŻ W ŁODZI 
Wczorajsza ulewa spowodowała 

„wylew" na szeregu ulic łódzkich. 
Na Chojnach, na Starym Mieście 
oraz w szeregu innych dzielnic Ło 
dzi woda zalała wszystkie piwnice 
i suteryny. Wezwana na pomoc 
straż wypompowała wodę z szere­
gu piwnicznych mieszkań robotni­
czych. 
ARCYKSIĄŻĘ - ZŁODZIEJ 

postanowiła zmniejszyć stan załogi 
o 50 procent. Ponieważ robotnicy 
nie zgodzili się na podobną redukcję 
- władcy Żyrardowa postanowili 
dokonać selekcji robotników, do­
puszc7,.ając do pracy tylko „lojal­
nie". usposobionych. 

Kres demonstracjom jakie miały 
miejsce w zwiazku z „selekcją" po 
łożyła niesłychana ulewa, która 
wczoraj nawiedziła miasto. 

PIOTRKÓW REDUKUJE„. 
BEZROBOTNYCH 

Magistrat miasta Piotrkowa zwal 
Pił w dniu wczorajszym 940 'osoby 
z pracy na robotach publicznych. 
Zarządzenie magistratu motywowa 
ne jest brakiem wszelkich fundu­
szów na roboty publiczne. 

DEMONSTRACJE 
KOMUNISTYCZNE 
W TOMASZOWIE 

Z E SPOR 71J 

Jedna nieud.ana impreza 
może poderwać na długo zaufanie do lei organizatorów 

Jak wiele złego może sprawić dla propagandy sportu jedna nie 
stara.nnie p~~ygotowana imprez a, może posłużyć niniejszy list, któ 
ry ~trzymallsmy od jednego z Paszych czytelników, gorącego zwo· 
lennika sportu nu>tocyklowego. List dotyczy ostatnich zawo<!ów o 
mis~rz?stwo II l!gi, org~nizowa nych pr;,ez sekcję motocyklow1 <..KS 
'Vlokmarz, o ktorych, mestety, wielu z widzów nie może j.:1szcze 
dziś spokojnie mówić„. · 

Sądzimy, że uwagi naszeg·o czytelnika i>rzyczynia się do •Bunię 
ci3; na l?'rzysz~o~ć tych wsz·rstki eh zaniedbań i karygodnych ~aktów, 
ktore nnały m1eJsce na ty~h nie sławnych zawodach. (Red.) 

D ziwnie się czuli zwolennicy wy­
ścigów żużlowych na ostatnich 

zawodach - pi~ze nasz czytelnik. 
Czę~ć publiczności zdenerwowana 

już po szóstym biegu opus.zezuła sta 
dion, a druga czekała, że może J!a· 

Soort w ZSR~ 

stęp·ne biegi będą lepsze, że może to 
pech tak prześladuje zawoJników 
łJKS Włókniarza. Niestety, do koi1ca 
zawodów nie było biegu który by u­
kończyli obaj zawodnicy tego klubu. 
Publiczność rzucała cierpkie uwagi 

Nowe zwyci~stwo CDKA. 
MOSKWA. Na stadionie Dynamo zakollczył tym meczem pierwsrzą run 

w Moskwie odbyły się diwa spotka- dę rozgrywek, mając w 18 ~t·ach 
nia o mistrzostwo ZSRR w piłce 28 pkt. 
r•o7..nej. W pierwszym drużynH W dl'ugim spotkaniu moskiewski 
CDKA umocniła swą pozycję na cze Spartak pokonał Torpedo Stalin­
ie. tabeli.. T.wyciężając wysoko Gór- grad 2:0 '.2:0), WJSUWając siię na 
mka Stalmo 7:0 (2:0). Zespół CDKA I drugie miejsce w tabeli (25 pkt). 

Wiadomości na ucho • • • 

pod adresem rnprezentacyjnego klu 
bb włókniarzy. 

- :!:'recz z trupami na torze! -
taki okrzyk brzmiał wzdłuż trybun, 
na co• jeden z panów ',,zza stol:iika" 
odpowiedział: 

- Chodźcie pokazać, czy lepiej 
umiecie„. 

Takie rzachowanie się -prized-
sta1wiciela poważnego klubu cał­
kowicie kompromituje ten klub i w 
ogóle nasz sport motocyklowy. Dla 
takich panów nie powinno być mie.i· 
sca wśród działaczy spo1·towych. Po 
za tym takie zrzeszenie, jakim jest 
Włókniarz. winno postarać się o lep· 
sze maszyny na mecz ligowy. 

Na nic się zdała brawurowa jazda 
Wiatrowskiego na wirażach, kiedy 
na prostej mi.jał go zawsze Bonin, 
Dyląg czy inny. Kilkakrotnie maszy 
ny gasły zaraz po starcie i musiano 
wzY!;VaĆ z parku drugie, aby i te po 
jednym o1<rą.żeniu wycofać wskutel< 
defektów z biegu. 

Miłośnicy sportu żużlowego mają 
prawo żądać odpowi·edniego przyg:>· 
towania maszyn do zawodów, bo ina 
cze.i niech ŁKS Włókniarz w ogóle 
lepiej zrezygnuje• z zawodów. 

Na kortach w Bastadt 

Szwedzi prowadzą 2:0 

WŁ. SKONECKI 

Onegdaj Bastadt rozpoczął się 

półfinałowy mecz o Puchair Davisa 
w strefie europejskiej pomięd.zy 

Szwecją a Polską. 

Po pierwS1Zym dniu, w którym od­
były się dwie gry pojedyńetz.e, pro­
wadzi Szwecja 2:0. 
Wł. Skonecki uległ Bergelinowi w 

4 setach: 2:6; 2:6; 6:1; 1:6. Piątek 

W dniu wczorajszym komuni5ci 
tomaszowscy usiłowali urządzić de 
monstrację przed gmachem Zarzq­
du Miejskiego. Skonsygnowane na 
miejscu silne oddziały policyjne 
nie dopuściły do szerszych wystą­
pień. Skonfiskowan.o szereg sztan­
darów komunistycznych oraz aresz 
towano kilkadziesiąt osób. 

Aa.-cyksiążę Leopold Habsburg 
podejrzany przed kilku tygodniami 
o kradzież kolii brylantowej, po za 
kończeniu śledztwa został ~sadzony 
w areszcie. Rozprawa sądowa prze 
ciw arcyksięciu-złodziejowi wzbu 
dziła wielkie zainteresowanie wśród CO GRA.JĄ 

Ja.k się dowiadujemy, osita1tnio na 
stąpiła zmiana na stanowisku prze 
wodniczącego Wydziału Gier i Dys 
cypliny w Łódzkim Okręgowyn1 
Związku Piłki Nożnej. 

Refera•t szkoleniowy musi po· 
nadto „z urzędu" obsade-ić jeszcze je 
den z wiceprezesów ŁOZPN ob. Dą­
browski, lub ob. Kpwalski. 

W ogóle w t:vm reprezentacyjnym 
klubie włókniarzy zawsze coś „na· 
wala".„ W ubiegłym sezonie wsku· 
tek „nawalenia" kierownictwa, pię· 
ściarze pozostali w II lidze, a piłka 
rze też jakoś dziwnie bardw grają. 
Czynniki wyższe powinny zająć się przegrał z Johanssonem w 3 setach: 
ta sprawi)., bo przecież chodzi tu o 1:6; 1:6; 3:6. 

arystokracji polskiej, skoligaconej W TEATRACH ŁÓDZKICH 
z rodem możnych ongiś Habsbur- Teatr „Dobry Wieczór" wystawia 

prestiż ca!eg-o zrzeszenia. a także i o I Zarówno Skonecki jak i Piątek 
prestiż całej sportowej łJodzi. ~toczyli izaciętą walkę. Każde z •)bu 

SELEKCJA" ROBOTNIKÓW soos panny ~ani. czyli.„ alb~, a.H>0". 
gów. (Kurier Łódzki). \od dłuższego czasu rewię pt. , nes-

* * 
Stały czytelnik spotkań trwało ponad 1 i pół godzin. 
„Głosu Robotniczego" Podczas gry prawie nieusta.nnie pa-* " W żYRARDOWIE T~tr Re\vll w ·parku Staszica wy-

stawia „Wszystko dla was". 
Stanowisku to objął ob. Zygmunt 

Kowalski. który prowadził dział 
szkoleniowy piłkarzy łódzkich. Oo 
tychczasowy przewodniczący WG I 
D. ob. Przeradzki wszedł do refera 
tu szkoleniowego, w którym będzie 
pracował łącznie z mgr. Radw;iń­
skim oraz przewodniczącym Kapi 
tan.atu ob. Krysiakiem. 

Ostatnio jedno z pism sporto- (nazwisko i imię znane redakcji) dał deszcz. 
···················--···' ··································· ............................. „ •.•...•• Dyrekcja zakładów żyrardowskich Tea.tr Scala - „Komu dziś ilbie". 

TEATRY 
wych podało ciekawe dane dotyczą 
ce trenerów w klubach piłkarskich 
pierwszej i drugiej ligi. Najgorzej 
sprawa przedstawia się z zespołarni 
górników, którzy nie posiadają ani 
trenerów, ani instruktorów. Nie le 
piej jest w tak poważnym zrzesze­
niu, jaikim jest „Wlóltniiarrz". otóż 

Kącik szacho"7y 
PAŃSTWOWY 'l'EATH LE'l'Nl „OSA" 

(Piotrkowska 94, tel. 272·70 ) 

Red. K. Wróblewski · i S. Furs 
TE ATR IM. STEFANA JARACZA 

(uL Jara. 1.a 27) 
Godz. 19.30 „śluby murarslde" Lekkoat lec"1 w·g·1erscy 

czyli · wodewil warszawski Gozdawy "f' 

ŁKS Włókniarz trenuje instruktor Walka o zdobycie tytułu najlepsze 
Wiśniewski - Widzew pozostaje go szachisty świata przeszła w na· 
bez o,pieki, rówmez „Włókruaru:" stępne stadium. Dnia 31.7. br. w myśl 

W sobO'tę, dnia 15 Lipca, o godz. 
15 balety: „Coppelia", L. Delibes'a 
i „Zielony kogut", O. Nedbal'a z B. 
Bittnerówną i J. Kaplińskim na cze 
le solistów i zespołu baletowego. Ka 
pelmistri: Z. Szczepański. Przedsta· 
wienie zakupione przez ORZZ. 

~ęstochowslci. zalecenia F.l.D.E. dwaj arcymistrzo· 
We czwartek w godz. rannych i . . wie radzieccy: Bolesławski i Bron-

i Stępnia w reż. K. Pawłowskiego. start u ją dziś w Warszawie 

TEATR „AKLEKlN'" 
(ul. Piotrkowska 152) 

przybyła do Warszawy 66-osobo- f • Jak wymka z P?\VYZszeg~, klu- sztein zwycięzcy turnieju w Butla­
wa ekipa lekkoatletów i lekkoa- r bo~ teg~ ~rzes~ema brak ~est tre peszcie, rozegrają pierwszą z dwu­
tlet~i- weqierc;kich. która dziś i t' nero~ pi~rwszeJ. klas:i:. ktorzy by nastu partii meczu, którego wynik 

,. 

W sobotę o godz. 19 opera St. Mo 
niuszki „Halka~ z M. Morbitzerową· 
Vardi w partii tytułowej. Przed­
stawienie zakupi.ooie przez ORZZ. 

Niecriynny 
w niedzielę, 15 - 16 bm. rozegra po~ctą~n-ęh poziom piłkarstwa u I rcstrzygn:ie kto uzyska prawo do 
mkt'?.vpaóslwowe !"notkania z re włokmarzy. walki z Michałem BotwiPnikiem, do TEATR „PINOKIU" 

(1 l. Kopernika 16) 
Teatr nieczynny. 

prnzentacjami Polski. t tychc:zasowym mistrzem świa.ta. 
Węgrzy przybyli w zapowie- Z życia I< ól Soortowvch * • * 

dzianym składzie z mistrzem ł r B K I 360' Turniej międzynarodowy poświęca i .• „ PAŃSTWOWY 
TĘATR POWSZECHNY TEATH KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA" 

świata Nemethem i m:istirzyntą rawo o O ' • ny D. Przepiórce, a rozgrywany w 
olimpijską. . Gyarmatii na cz .. ele. , Szczawnie·Zdn,:>ju dobiega końca. (Ul, O\łro:4c6w Sta.liJlgradu 21, 

tel. 160-36), Teatr nieczynny. 
Na dworcu witali qt>ści przed· Celem uczczenia Swięta 22 lipca, 

stawici~le q~f i PZLĄ.. Ekipa w ramach stałej łączności sporto-. Uc;zestnikom pozostała do rozegra 
~ Teatr nieczy111it• 

PAiiSTWOWY TEATR ŃOWY 
(ul, niis?.Vńskiego ::t4. tel. 181-34) 

Godz. 19.15 „Makar Dubl'3wa" 1 

PAŃSTWOWY TEATl? żYDOW8KJ 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-i9} 

Teatr nieczynny. 

węgierska zamieszkała w hotelu 

1 
wej miasta ze wsią, Koło Sportowe nia jeszcze jedna runda. Po ostatnich 

Bristol. Po południu Vvęgrzy od· 360 przy ZS Spójnia zwróciło się do dogrywkach na czele turnieju nadal 
byli już piea-wS'Zy trenill1g na bo- , Ludowego Zespołu Sportowego w kroczy arcymistrz Keres (ZSRR) ?. 
isku w Akademii WF. f Andrzejowie z propozycją nawiąza 14 punktami. Formalnie możemy go 

I nia bliższego kontaktu. nnzwać zwycięzcą turnieiu. Następ-

l 
" K J[NA 

A DRl'A dla młodzieży (Stuli na ll I STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Nikt nie nie wie", godz 16, 18, 20 „Młodzi marynarze", godz. 18, 20 
~A:ł:li'Y K (Narutowicza 20) śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Siódma 

„Przybrana córka" - · godz. 16, zasłona", godz. 18, . 20 
18.30, 21. l'ĘCZA (.Piotrkowska 108) . „Kłopo· 

BAJKA - „Muzyka i miłość" tliwe alibj" - ~odz. 15.30. 18. 20.30. 
godz. 18, 20 TATRY (w ogrodzie) - „Przybrana 

Rek ord świata 
sztafety radzieckiei 
MOSKWA. Reiprezenroacyjna wta 

feta żeńska moslkiewskiego Dynam~ 
pobi.ła rekord św.Lata na dystansie 
4 x 200 m wyruikiem 1:40,6 min. 
Sztafeta biegł.a w składzie: C:zudi­
na, •Malszyna, iDuchow.iaz i Secze-

GDYNIA , (Daszyńskiego 2) córka" - godz. 15.:!0, 18, 20.30. 
Kino nieczynne. WISŁA - „Maaret" godz. Hi.30, nowa. 

HEL cla mło<tz.eży (Legionów 2) 18.30, 20.30 I Popraedn'i ;rekord, wynoszący 
„Wesoły subl.ok~tor" godz. 16, 18, 20 WŁO~NIA.RZ ~Próch~Jka 16) 11:41. ,O min naJeżał do sztafety ho· 
MUZA (Pab1a_m,ck;; 173) „Saławat, „Om maJą OJczyznę , godz. 16.30, lende·rskiej. 

wód.z Baszk1row , godz. 18, 20 18.30. 20.30. z d · zk' . . 
P OLONIA - „Oni mają Ojczyznę" WOLNOść (Napiórkowskiego 16) awo me ~ rad21eck1e w tym sa 

godz. 17, 19, 21 „S.O.S." - g odz. 16, 18, 20 mym składizie pobiły również re-
PRZ.l<}UWJ..o$Nl1', (Żeromskiego '16) ZACHĘTA (Zgierska 26) „Wyspa kord ZSRR na dystansie 4 x 100 m 

„Poszukiwacze złota", godz. 18, 20 szczęścia", godz. 18, 20 wynikiem 47 7 sek. 

. . nie . idą: Tajmanow (ZSRR) 13 
Kontakt t~n proJektuJą sportow punktów, Szabo (Węgry) 12 i pół pkt. 

cy koła naw1ązac 23 bm„ w któr.vm , i Barcza (Wegrv) J? pkt Barcza ma 
to dniu sportowcy łódzcy udzielili ' - · · ~ · 
by LZS swej pomocy przy przepro 
wadzeniu próby na zdobycie odzna 
ki „SPO", oraz przy zorganizowa­
nriu sekcji s:zachowej i wyra.żają go­
towość nauki gcy w srz:achy. 
Sądzimy, że propozycja Kola 360 

zostal;lie przyjęta z radością. 

Uczmy sie nłvwać I 

w mistrzostwach 
gim nastyczn ych świata 
BAZYLEA. Do XII mistrzostw świa 

ta w gimnastyce w koPkurePcji mę· 
skiej i żeńskiej, kt óre rozpoC?Zęly 
się w piątek w Bazylei. zgłosiło się 

18 państw. 

Są to: Polska, Węgry, Bułgaria. 

Rumunia, Egipt, Finlandia, Francja, 
Iran, '"'lochy, Jugosławia, Austria 

W ramach masowej akcji.rnauki 
pływania odbywają się bezpłatne 
kursy pływania, które przeprowa­
dzane są. codziennie w godz. 10-l2 
i 17-19 na basfllie ZS. „Wlókniarz" 
przy ul. Kilińskiego 188. 

Zapisy pf'zyjmowane są. tamże w Szwajcaria, Dania, Anglia, Holandia, 
tych samych godzinach. Szwecja, Belgia, Luxemburg. 

REKORD (Rzgowska 2) „Arinka" ' 

~\ FIODOR WOŁKOW - TWÓRCA TEATRU ROSYJSKIEGO 
godz. 18, 20 

ROBOTNIK - „Podróże Guliwera" 
godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Kłopoty re­
ferenta Trziszki", godz. 18, 20 

Program na dzień 15 lipca 1950 r. 
12.04 Dzienn~k południowy. 12.25 

Przerwa. 13,10 (Ł) Z cyklu „U na­
szych sąsiadów" - fragm. książki 
W. Panowej pt. „Jasny brzeg". 13.30 
Muzyka. 14.20 (Ł) „Wracamy do 
zdrowia" - koncert dla chorych 
14.55 Koncert solistów. 15,30 Audy­
cja dla świetlic dziecięcych. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 (L) 
„Idziiemy po zakupy". 16,25 (Ł) 
P:eśni kompozytorów i·osyjs'.\ich w 
wyk. St. Lestaaia. 17.00 „Przy sobo­
cie po robocie'~ . . 18.00 Audycja Pow. 
Org. „SP". 18.15 (Ł) Audy.;ja z sa· 
tyry radzieckiej - opowieść D. Bie 
lajewa pt. „Dama z Bemolem". :!.8.30 
(Ł) „Walczymy o pokój" 18.35 (Ł) 
Audycja świetlicowa. 19.00 Audycja 
dla młodzieży - ,,Książka w życiu 
wsi" ....! reportaż. 19.15 Kollcert. 
20.00 Dzdennik wiecZ-Orny. 20.40 Kon 
cert 01•kiestry TanecZillej. 21.15 Au· 
dycja dla wsi. 22.00 „Syn ludu" -
fragm. II książki M. Thorez'a. 
22.20 (Ł) „Spędzamy przyjemnie 

W roku 1750, w starodawnym 
mieście rosyjskim Jarosławiu, 
syn kupca, Fiodor Wołkn°"·· 
wraz ze swymi przyjaciółmi, wy 
stąpił publicznie na scenie. Na 
przedstawieniu było bardzo wie 
lu widzów, bowiem publicwy 
występ zespołu aktorów był zu 
pełną nowością w Rosji, która 
znała tylko występy aktorńw 
nadwornych i pa11szczyżnianych. 
Rok 1750 uważa się obecnie za 
rok powstania rosyjskiego tea­
tru zawodowego. 

Fiodor Wołkow ol)dznaczał się 
wyjątkowymi zdolnościami. J3ko 
21 - letni młodzieniec, w roku 
swojego pierwszego występu. :rn 
dziwiał wszystkich rozumem, żą 
dzą wiedzy i zdolnościami arty­
stycznymi: Wołkow malował o­
brazy, zajmował się muzyką, był 
zdolnym dekoratorem oraz uta­
lentowanym artystą dramatycz- · 
nym. 

Udało mu się założyć w rodzin 
nym mieście stały teatr, do któ 
rego zaczęli uczęszczać miejsco­
wi miłośnicy sztuki. W ten spo 
sób Jarosław! stał się kolebką ro 
syjskiej sztuki teatralnej. Pewne 
go razu, na przedstawieniu w 
Jarosławlu znalazł się wyższy u 
rzędnik z Petersburga. Dygnit:nz 
postarał się o to, by zespół akta 

rów Jarosławia, z Fiodorem Woł 
kowem na czele, udał się na wy 
stępy do Petersburga. Zespół o­
dniósł tam znaczne sukcesy. W 
roku 1756 rząd wydał dękret o 
utworzeniu „Teatru Rosyjskiego 
dla Przedstawiania Tragedii i 
Komedii". Działalność artystycz 
na Fiodora Wołkowa została prze 
niesiona nad Newę. 

Niestety, niedługo Wołkow słu 
żył swym talentem i zdolnościa 
mi młodej, rosyjskiej scenie. W 
roku 1763 miała się odbywać w 
Moskwie z okazji koronacii Ka­
tarzyn:v II maskarada pod naz­
wą „Triumf Minerwy". Orgam­
zacja tej zabawy została powie 
rzona Wołkowowi. Podczas przy 
gotowań do maskarady i prób, 
które rp.usiały odbywać się pod 
gołym niebem, bez względu na 
mróz i niepogodę. Wołkow zazię 
bił się, ciężko rozchorował i 
wkrótce zmarł. 

Wybitny działacz społeczny 
XVIII wieku, Mikołaj Nowikow 
charakteryzuje Wołkowa tymi 
słowy: „Na pierwszy rzut oka 
wydawał się on nieco surowy i 
posępny, ale wrażenie to znika­
ło, kiedy znajdował się w gro­
nie przyjaciół, z którymi chętnie 
przebywał i prowadził rozmowy, 
ożywione mądrymi i trafnymi 
dowcipami". 

Teatr Fiodora Wołkowa miał 
urozQ.1aicony repertuar. Należa­
ły doń sztuki wybitnego pisarzu 
dramatycznego XVIII wieku, A 
leksandra Sumarokowa, kom~ 
die Moliera. a także tragedia 
Szekspira ,,Ryszard III". Gra sa 
mego Wołkowa, sądząc z parnię 
tnlków współczesnych mu ludzi, 
odznaczała się wielką. siłą wy­
razu i nacechowana była głębo­
kim r ealizmem. 

... Minęło 200 lat. Miasto Jaro­
sław!, w którym żył Wołkow, 
zmieniło się - zwłaszcza za cza 
sów radzieckich - nie do poma 
nia. Jeszcze nie tak dawno te­
mu miasto było zabudowime 
przeważnie drewnianymi doma­
mi, ulice były niebrukowane. O 
becnie Jarosław! jest jednym z 
najpiękniejszych miast nad Woł 
gą. Obok licznych nowoczesnych 
gmachów zachowały się tu zabyt 
ki architektury, sięgające dale­
kiej przeszłości. 

W centrum Jarosławla wzno­
si się Teatr Miejski im. Fiodora. 
Wołkowa. Występuje tu jeden z 
najlepszych dramatycznych zes­
połów radzieckich. Teatr ma w 
swym repertuarze sztuki współ­
czesnych dramaturgów radziec 
kich. dzieła rosyjskich i obcy:::h 
klasyków. Wystawiona w Jara-

sławlskim teatrze sztuka Mikoł3 
ja Wirty, „Spisek skazańców", 
uzyskała w ubiegłym roku nrJj­
wyższe wyróżnienie - Nagrod~ 
Stalin owską. 

Przy teatrze w Jarosławlu i ­
stnieje także Muzeum Teatralne, 
w którym zgromadzono wielką 
ilość eksponatów, obrazujących 
rozwój teatru w Rosji od cza­
sów Fiodora Wołkowa aż do 
chwili obecnej. 
Jedną z charakterystycznych 

cech kultury radzieckiej jest głę 
bokie poszanowanie wszystkie­
go, co zostało przekazane narodo 
wi radzieckiemu przez wybi­
tnych rosyjskich działaczy pastę 
powych. Dlatego też naród ra­
dziecki ezci pamięć twórcy pierw 
szego rosyjskiego teatru za.wodo 
wego - Fiodora Wołkowa. 

Z okazji 200-lecia istnienia. te 
atru im. Fiodora Wołkowa w Ja · 
roławlu odbędą się wielkie uro­
czystości z udziałem przedstawi 
cieli miejscowego i moskiewskie 
go społeczeństwa. W ramach •>b 
chodu będzie wystawiona · sztu· · 
ka dramaturga jarosławlskiego. 
G. ~orotkowa, .,Fiodor Woł­
kow", osnuta na tle życia i dzia 
łalności twórcy rosyjskiego tca· 
tru zawodowego. 

M. Wołkow. 

czas. wolny od pracy". 22.35 (Ł) Fe l 
lieton sa:t~ycz.ny. 22.40 (Ł) .,Zapra 
szamy do tańca". 22.58 (Ł) „Co u­
słyszymy w niedzielę". 23.00 Ostat­
nie wiadómości. 23.15 Muzyka taaiecz 
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odłożoną partię w pozycji równej. 
Bondarewski i Foltys. po 11 i pół pkt. 
Heller (ZSRR) 11 pkt. Awerbach 
(ZSRR) 10 i pół pkt .. Z naszych za­
wodników: Tarnowski zdobył 8 pun­
któw, Pytlakowski 7 pkt„ Grynfeld 6 
pkt„ Szapie! 5 i pół pkt. Arłamowski 
4 i pół ,pkt. GawLikowski 2 i pól pkt. 

Na tle doskonałych grup Związku 
Radzieckiego, Węgier i Czechosło­
wacji drużyna polska (osłabiona bra 
kiem mistrzów: Makarczyka i Plate­
ra) zgodnie z przewidywaniami wy· 
padła blado. 

OR. Z.S. „ Włókniarzu 
przvoomina! 

Okręgowa Rad.a Z. S. „Włók-

nia['r[." przypomina, że w sobotę dnia 
ll' lipca br. o godz. 17 odbęd"Zie 
się zebranie wszystkich członków 
Zariz.ądów klubów i kół sportowych 
z terenu Łodzli. 

Pirrzede wS1Zysitk.im należy dopil­
nować obec<nośc.i wicepmewodnic'lą 
cych do spraw wychowania ·ideolo­
gicznego. 

Stawiennictwo wsrzystkich człon­
ków Zarządu obowiązkowe pod ry­
gorem organli-zacyjnym. 
Pożądana jest talkie obecność 

ws.zystkich starszych członków klu­
bów i kół sportowych. 

Zebranie odbędźie w ·sali k0mtn­
kowej „Ogniska" przy ul. Moni•..1sz­
ki 4a. 

Szermiercze mistrzostwa świata 
GENEWA. Na odbywających się w 

Monte Carlo mistrzostwach świata w 
szermierce zakończono turniej dru­
żyn.owy we florecie. 

W konkurencji męskiej tytuł mi­
strzowski zdobyły Włochy przed Fran 
cją, w konkurencji żeńskiej ...,.... Fran 
cja przed Danią. 
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